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Gald ichmisd (rprscdsi oddzielnych numerów), I. Wollteile 6. — M. Dnkes Nachfolgar, 
Haaaenit t  z Togler (takie w Bamnorgn, Frankmrcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

w -woła win). — R. Mc* «  (takie w Aertinie, 1'amburgn, Monachiom i Norymberdze). — 
H. doŁalek (Wiłlarile). — W Paryżu Societć Mntoelle de Pablicitć A. L o re to , diractenr
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K i t e n f e  m
K r a l ó w ,  22 onancat.

(U. s. ) W  akcie erygującym  N. K . N. z dnia 
IG aieiipnLi 1914 roku powiedziano c'o do Króle
stwa Polskiego: ^Stanowienie o  politycznych 
6pra wach Królestwa Polskiego m oże nastąpić 
ty lk o  w  porozumieniu z  organizacyą w  Króle
stwie Po-lskiem, zbudowaną na podobnych za
sadach, co organizacya wspoma w Galicyi*.

W  odezw ie N. K. N., wydanej w  dniu 8 sienp 
miu 1915 roku, powiedziano: »W ydaje się nam 
konieaznem, alby uwolnione z pod  panowania 
rosyjskiego ziemie polskie doprowadziły między 
6obą d o  skuipień organizacyj n y c h, któreby przez 
wybrane do tego  kom isye iporo^unńały się 
z  N. K. N. dla utworzenia jednej organizacja 
dla całego narodu. K r ó l e s t w u  [ p r z y p a 
d n i e  n a j w a ż n i e j s z a  r o l a .  U z n a j e 
m y  * t o  i z  n a p r ę ż e n i e m  o c z e k u j e 
m y  c h w i l i ,  g d y  s i ę  w y p o w i e ,  g d y  
a k - c y ę u j m i e w s w e r ę o e i z  W a r i s z a -  
w  ą, s e r c e m  P o i tyk i, n a  c z e l e  p  o p  r o 
w a d  zi n a r  ó d«.

Z obu pow yższych oświadczeń wynika nid- ’ *' 
amete, że polityka galicyjoilciej, o ile się ona w 
utworzeniu N I . N. i Legionów wypowiedziała, 
zawsze byki zupełnie obcą  myśl narzucania 
czegokolw iek Królestwu Polskiemu. Już przy 
zaudadaniu N. K. N. panowała wśród jego twótr- 
i ow* jasna świadomość, że bez Królestwa 'O K ró
lestwie stanowić nie można, ze z  całego 'szere
gu zasadniczych pow odów  muisi ono m ieć mo
żność niczeia nicitrrgpowanego i swobodnego 
w yj uwiedzenia się. W  rok po tern, N. K. N. po
sunął isię jeszcze daletj, b o  w  odezw ie swojej 
przyznał Królestwu wręcz ^najważniejszą rolę* 
i przewódnicitwo w  sprawie poli+yczncj organi- 
zadyi calogo narodu, poddając się z góry pod 
to kierownictwo.

Od czasu oswobodzenia W arszawy z pod pa
nów. nia rosyjskiego .upłynęło jednak już z gó
rą crani miesięcy, a ow o ,przez N K. N. »z na
prężeniom* oczokiwutne wypowiedzenie się ser
ca  Polski —  Warszawy, dotąd w  żadnej for
mie nie nastąpiło. Warszawa przedstawia na
dal obraz politycznego rozbiera, na którym  w 
porówuianiu ze stanem, istniejącjTn wr lym  

j w i n a t y o h m i a a t  po ustąpieniu Rosyan,
Łjikif tylko i bardzo po wolno izmiany na lępsze 
zauważyć się dadzą. Warszawa rtie tylko niie 
wypowiedziała sa> donąd, ale naweit postępy; 
poczynione przez nią w ikierunlbu 'Slltonsolidowda
nia stionniotiw chociażby najważniejszych tyl
ko, są dotąd iLastoty zbyt onało, aby na nich) 
można było  opierać jakiekolwiek pożytywTne 
nadzieje.

•Stwierdzenie tyreh faktów nie jest bynajmniej 
oskarżmiimii, kitÓTeby czyniło nicizbędną, a tak 
łatwą w  tym wypadku obronę i przydługie w y
jaśniania rzeczy, które wszyscy mniej, ufc wię
cej dokładnie znają. Polityka jednak apieia 
eię na falktaoh, stwarzając fakta. Pochodzenie 
taktów, ich ipT?:yczyny, olitoliczności, które jo 
uwarunkowały', jakkolw iek oczywiście dla oce
n y  samych faktów bardzo ważne, jednak nie 
•zmienią w niczcni braku, lub istnienia danych 
faktów.

1 ie potrzeba rozw odzić się nad item, że kan- 
selildacya polityczna Królestwa chociażby iia>- 
w ot ni i matomatycznie pełna, ale dość pow a
żna, aby miała dostateczną pow ago sw ego gło-

1 na, z°waią„ rz, jest kardytnal- 
nymjpostulJteim i nakazem obecnego ogólnego 
położenia sprawy poi &iąj. (Sos C u lcy i r o z g ło 
su Królestwa., szczególniej zaś Warszawy, k tó
rą nie tyiko my uważamy .za serce Polski, traci 
bardzo wieile ze swego znaczenia i siły.

iSm chodzi tu o to, żeby Warszawa opow ie
działa się "jipurc et simple* za prograimcm 

. N. K. N. od razu i bez zastrzeżeń. Chcdz. jednak 
o  to, aby ta Warszawa w y p o w i e d z i a ł a  
e a ę w o g  ó 1 e, formułując s w o j e  pojęcie naj

wyższych polskich interesów na/rc lowycai na 
gioncie istniejących obecnie wartuinków1. Mil
czenie nie zawsze jest złotem. W  pewnych 
okolicznościach mlgienie mówi bandzo wiele, 
o wiele bardziej złego i niebezpiecznego, nuż 
mogłoby w sobie .zawrzeć n i jmniej zadOwal- 
niająco najmniej dojrzałe i wytrawne oświad
czenie. Istnieją zaś bardzo poważne powody do 
sądzenia, że to oJmiomiesięczno milczenie War
szawy okaże się właśnie bardzo mało —  zło
tem... Szkody, które z niego wynikają, już dzi
siaj są widoczne. Oby w okresie kończenia, się 
wojny i porządkowania jej plonów nie dtały cię 
jeszcze widoczniejszemil 

Można sobie myśleć, co komu wygodniej, 
czy przyjemniej, ale tego pomyśleć nie można, 
aby dla narodu polskiego w jego obecnycn wa
runkach, w dzisiejszym (przełomowym okresie 
jego dziejów, wskaz&nem 1 politycznie mądiom 
było —  milczenie. Ten sam realizm w ocenm 
elementarnych faktów, .który czynił zrozumia
łą przyuajmmej 'or^entacyę Królestwa w pierw
szym oJtresie wojny światowej, powmienby dzi
siaj znaleźć dla siebió wyraz w j‘akiejś aney, 
róuTiie realnej formule.

I

Eoeyan drogiego icii nercu —  >Piiwisiinia«. 
Jeżeli w ęc taik, to -o cóż właściwie chodzi?

Już w GłsJicyi dokonała się ponowna konso- 
lidacya, budząc w sercach szczerą radość. —  
A  przecież Warswwa nie miała tjliu i tak zaja
dłych walk wyborczTor, nie przeprowa ’zała 
sejmowej reformy wy.borczej, nie znaia ani »blo 
Jcu«, aui »antibloik!U«. Warszawie bez porówna
nia łatwiej Jkomolidowac się. A  jednak ue

czyni togo, mimo, że naprawdę realny interes 
narodowy wymaga tej Łonsolidacyi, jako zasa
dniczego warunku kkutecznej poliiyki poiskioj. 
Dokoła wszyscy gadają. Gorcmykin mówił, Sa- 
aouow jeszcze więcej mówił. Prasa angielska 
pi sze, francuska także pisze. Wszyscy zajmują 
się Polakami, a Warszawa —  mieczy... ■*

Komunikat sztabu austre-w ęgierskiego.
(T tlegrarr « .  k. Biura kor^aponaeneyjr.ego.)

Wiedeń 22 marca,
Urzędowo ogłaszają dn*a 21 marca 1916: jjp M

Rosyjski teren wojenny.
Działalność boj >wa tu i owdzie większa, zwłaszcza u armii Pflauzer-lJaltira.

Wioski teren wojenny.
Pułożenic na ogół niezndenioae. Odparto nieprzyjacielskie ataki na wzięte przez nas po- 

zycye koło Rombom i Mrdi Vrh. Koło Rombou nowe przedsięwzięcie oddało w nasze ięce 81 
jeńców włoskich.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Nasi lotnicy ukajali się w u«:cy nad Vlorą (V«Joną) i obrzrciil port i obóz wojsk sku

tecznie oomoami, poczern mimo gwałtownego ostrzeliwania wrócili cało do domu.
Położenie w Czarnogórze 1 Albanii niezmienione, 

i 1> Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r,
> marszałek polny porucznik.

—r ' „  Świat wie, jakie wn-ioslki wysnu
wała W aiszawa z założenia , ze  Kosy a  (pc/.osta
nie w Królestwie Potrzeba teraz, aby świaa do
wiedział się, jakie wnioski wysnuwa z  przeci
wnego założenia, że Rosya —  n i e  porósitanie 
w  Królestwie. Przebieg w ojny dowiódł, że oba 
założenia są równo uzasadnione.- Jeżeli więc 
realśzm polityczny nakazywał wniookować 
z jednego, nakazuje także wnioskować z  dru
giego.

Jest to tak proste i tak jasne, że wytrzyma, 
a t a k i  w s z e tk ią j. m aj z a c ie k i  o js z a  z ł o ś c ią  z a p ra -  
wmei soristervi. , .+ . . . .  •

r
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Lasionp psMfe os szmre.
n.

Rektor A x e n t o w i c z  świetną swą te
chnikę pastelową i polot artystycznej fantazyi 
oddał na usliugi poozyi i uczucia. Nie mogąc 
być świadkiem i uczestnikiem walk legiono
wych, przystosował swą twórczość i dorobek 
wiedzy malarskiej d o  wymagań chwili i z  na
strojów  wojennych w ydobył cykl prawdziwych 
poemató ,v nastclowycii, w  których nie w iado
mo co bardziej podnieść -nypada, czy prostotę 
środki w , dającą n iellu  efekt artystyczny, czy 
m iękkość teckniiki pastelowej, czy  subtelność 
i delikatność konturów i cieniów rysunku. Ma 
już p. Ax&ntov icz całą szkolę naśladowców, 

kó-1'71 jego  śladami szukają typu kobiecego w 
zbbztnej pojętego teranie, ale żaden z nich nie 
zdoiai oułkraiać a 1 lyścio lajem nicy jeg o  sztuki, 
która ma. swój odrębny t>p i wyraz w ws,pół- 
ezesnem malarstwie. B yło sztuką nie małą -wy
raz ten w cielić do podjętego tematu, a  jednak 
artysta, sp, mil ton problem w  sposób nieporó- 
. na ny. Obraz »Żaloba« to przepiękna, pełna 
60ntyinentów scoiuu, w  której dw oje dziew,czą- 
tek tuli ę do siebie w  serdecznym uścisku 
na zgliszcz ich zrujnowanej chaty. Pieruszo- 
Izędna technika, wyt oiny, w ykoiiczony ry
sunek, umiejętne rozłożenie bairw nadają prze
dziw ny wdzięk obrazowi, nad którym unosi się 
prawdziwa poczya. Ile efektu artystycznego 
wy,dobyć można najskromniejszemi liniami j>a- 
■s^lu, świadczy »Sam?rytainka'«, przewiązująca 
głow ę rannemu legioniście. Kredkowa Uompo-

Z, pan umowislki, k tóry  z  iijasziportem 
kury era rosyjski oj ambasady w Łoirdyniu 
objeżdża (państwa koalicyjne, przedstawia n ę  
nadal, jako —  jedynie pełnom ocny i odpowie
dzialny rzecznik Królestwa Polskiego. A  rozu
mowanie jego jest1 bardzo proste. Skoro od 
chwili ustąpienie Rosyan z W arszawy Króle
stwo Polsdde wraz ze  sw oją stolicą nie w ypo
wiedziało się inaczej, jeg o  najwyż&zą władzą 
polityczną pozostaje nadal bawiący w Peters
burgu na ewakuacyi Komitdt Narodowy, w k tó
rego imieniu on —  Dmowski, jeździ, mówi i 
działa. I cokolw iek można sądzić o tej odwa
żnej rabulbtyce pana Dmowskiego, to jednak 
ona jest faktem, który w obec milczenia W ar
szawy musi wywierać wTaiżenie, musi mieć pe
wne znaczenie. Niechaj w ięc Warszawa, powie, 
czy rzeczywiście uznaje bawiący w  Petersburgu 
Komitet Narodowy i jogo wyslannPca —  Dmow
skiego i nadal za sw oją kierowniczą wbidzę-

Semator Lubinów, jak  można było czyitać nie- 
da wno, przygotowuje wszakże usta wę o  suma
rycznej amnestyi na wypadek odzyskania przez

Konuriikat R am lnb go  Uerovnfetwa armu r.i^mieckhj.
(Te'eg«nua r. k. Biur i korespondencyjnego.)

Berlin, 22 marca.
Biuro W olffa  ogłasza: Wielka główna, kwatera, dni-., 21 maica 191G.

7achodc,i teren wejenuy.
Na zachód od Mozy do stara1 11 em przygotowaniu wzięły bawarskie pułki i wirtembersLie 

bataliony obrony krajowej sztormem wszystkie silnie zbudowane francuskie oozycye w lesie 
i pod laoeri na pOtnocuy wschód od Avucourl. Prócz bardzo znacznych krwawych strat stra
cił nieprzyjaciel dotąd 32 oficerów, między tymi dwu komendantów pułków, oraz przeszli 
2.500 żołnierzy w nierannych jeńcach, jak i wiele jeszcze nie pi zeliczonego maferyaki wojen
nego. Podjęte przez niego kontrataki nie przyniosły mu żadnego sukcesu, tylko dalsze ciężkie
straty. . . K

Na wschód od Mozy pozostała sytuacjTa Dotowa niezmieniona.

Wschodni teren wojenny.
Rosyanie rozszerzają swe Jaki także na skrajne skrzydło północne. Na południe od Rygi

tali krwawo odparci; tak samo na froncie Dźwiny i na zachód ©i Jakobstadt silniekze
oddziały nieprzyjacielside wyi iadowczo.

Na niemiecki front na póinocny zachód od tmstaw l inięrtzy jeziorami Narocz i Wiszniew 
skierowali oni dniem i nocą silne ale bezskuteczne ataki. Straty nieprzyjaciela odpowiadają 
ma&owemu użyciu ludzi. Daleko wysunięty wązki skrawek naszego frontu tuż na południe 
od jeziora Nar* :z został celem uniknięcia otaczającego ognia o kilkaset metrów cofnięty na 
wyżyny koto Blisnek.

Bałkański teren wojenny.
Pomijając ni eznaczne 'itarczlii patroli na. greckiej granicy położenie jest niezmienione.

becnae roz&trzygaiąeych się wypadków zależeć 
będzie, czy rczstaygn ięcie  w blizkiej przyszło-, 
ści się rozegra, lub taż czy  jeszcze długo na nie
czekać będzie potrzeba.

Ranni z pod Verdun.
'(Telegram własny »Nowej Reforiuy*.)

Genewa, 28 marca.
Z Fraącyi donoszą tutaj:
Do Lyonu przyjeżdżają jeszcze bezustannie 

pociągi kolejowe z pod Verdun z mnnymi żoł- 
klerząmL W  ostatnią sobotę naliczono tam 23 
pociągi z ciężko rannymi.

Zaaje się, że liczba ofiar walk p o i  Verd'in 
jest bezprzykładnie wielka, gdyż szpitale wo(j- 
skow o w  Lyonie są już przepełnione, skuckiem 
czego dalsze pficiągi z rannymi musiano skie
row ać do Grenoble i Marsylii.

Cadorna w Paryżu.
(Tel. własny »Nowej Refoimy*.) '

Genewa, 22 marca. 
Donoszą tutaj z Paryża:
Ludu ość Paryża zgotowała- C a  d o r n i e, 

który tu przybył, serdeczne przyjęcie..
»Petit Parisien* donosi, że Caxlorna pazywozi 

własnoręczny lisi króla włoskiego dc prezyden
ta Poincare‘go

Naczelne kierownictwo armii.

S y & K n e y g  w  E ^ m u s a f f .
(Tel. wl. *11, Reformy*.)

Budapeszt, 22 marca, 
a A  Vilag« donosi z Bukaresztu:
Odbyw ające się obecnie narady w rumuński tm 

prezydjmm rady ministrów przywodzą na pa
mięć owe dni, które w Sofii swojego czasu bez
pośrednio poprzedziły wzięcie przez Bulgaryę 
czynnego udziału w obecnej wojnie.

Posłowie mocarstw koalicyl zjawiają się czę
sto w nJnl&ierstwach rumuńskich, lub też w je 
dnem z poselstw odbywają bardzo ożywione
narady.

Dzień w dzień przybywają i  różnych miast 
stołecznych koalicyi kuriery z nowemi Wska
zówkami od dotyczących rządów do poselstw.

Wielkie, tuemiłe zdumienie i niesmak wywo
łała w całym kraju nota zbiorowa państw koali
cyi, w której zażądano rozbrojenia armii ru
muńskiej. Wszystkie stroninetwa wypowiada
ją zgodnie opinię, re nota musi być energicznie 
odparta.

Rusofil" rumuńscy stracili wszelkie wpływy 
na a-mię

E02Sfrzŷ ]fc£i2 nu m:h§&zte.
(lei. wlasuy jNowej Reforoy*.)

Rotterdam, 22 marca. 
Pułkownik Ropinton oświadcza w »Times«, 

—  zo rozstrzygnięiie w obecnej wojnie świato
wej zapaść musi na froncie zachodnim. Od o-

Choroba Asquifha.
PTel. własny >Nowej Eefcrmyc.)

Londjm, 22 m a T ca . 
Dzienniki tutejszo stwierdzają, że premier 

Asauith bardzo poważnie zachorował. Nastę
pstwem tej jego  choroby będzie praw dopodo
bnie, że zamianować będzie potrzeba tym cza
sow ego kierownika gabinetu, gdyż w wewnętrz
nej polityce życia Anglii przygotowują się roz
strzygające wypadki.

Ołos angióbk: c ẑeoh.
(Tel. c. łc. Bi ua koresp.).

Londjn, 22 nwn:i 
łMorgenpost* pibze w  a sty i ."!e wstępnym o 

mowie sekretarza państwa H ełffericłia:.
Nie trzeba wsz\stiko brać za dobrą monerę, 

co Iielffeyich powiedział, ale nie należy też u- 
ważać tej m ony -tylko za czcze przechwałki. My 
sami nie mielLłmy nigdy złudzeń co  do  sił Nie
miec. Jeżeli nasi politycy z pogardą w yrażają' 
się o narodzie, który żyje mięsem konskiem i 
odpadkami, to obawiamy się, żeby tak szalona 
ignoran-eya nie poniosła zasłużonej kary. Od 
-początku w ojny nasi politycy, j ik się zdaje, 
łudzili się nadzieją, że Nic-mcy stoją na kraju 
•przepaści.

Dziennik w ywodzi dalej, jak  niemiecka po
lityka. gospodarcza, która od 50 lat systema
tycznie lozw ijała produkcyę kraju i wiązała 
■państwo z produtmmtaimi, -przyczynia się tera-z 
do tego, że Niemcy w wojnie za swoje wydatki 
mają usługi pełnej wartości, podczas gdy w 
Anglii .panuje nieiro-z-sądne marnotrawstwo.

&  K u t a  P o l s k i e g o .
(TeL C. k. Binra koresp.)

Wiedeń, 22 marca.'
(Komunikat seikr&taryatu K ola polskiego).
Na posiedzeniu k om is ji parlamentarnej, od 

bytem w drnui 21 marca pod  przewodnictwem 
-prezesa Koła omawiano sprawy, postawione 
na -porządku dziennjm  posiedzenia Koła pol
skiego, zwołanego na d. 23 bm.

zycya » Pogrzeb* i »N-nd grobem* przemawiają 
igrotf- "erowskij siłą wyrazu, odkrywają nowe, 
do-tąd nie ujawnione uziedzimy myśli w twoi 
-czości malarfk-iej Axontowiie*za. - J c ly n y  w  o- 
becnym cyklu portret pastelowy Karola Masz- 
kowsłuego malar-za-legiunisty, zaloca się deli
katnością linij i przepięknego upozou ania.

Anegdotę i inałarei w-o rodzajowe woienne re
prezentują Stanisław Janowski, W. Jastrzę
bowski i Kułomłocki. Ze skromnych, przewa
żnie ołówkowych szkiców i notatek tych -malar 
rzy obozowych układa się interesująca .nozaj- 
ka, która nas wprowadza w  świat życia ©ko
pów , przesuwa nam jak  w  kalejdoskopie zna
ne z  'op-isów i sławy wojennej miejscowości po
stoju i bitew Legionów, notując skrzętnie co 
było utrwalenia godne, co  zespoliło się ściślej 
z wojenną hilstoryą. Stanisław Janowski spra
wozdawczy swój obowiązek spełnił jak artysta 
malarz, m ający do rozporządzenia rozwinięty 
talent ujmowania malarskich motywów, oraz 
te-elinikę i  sprawność ołów ka pierwszorzędną, 
pozwalającą mu zo skromnego narzędzia wy
dobyć dużo pierwiastku artystycznego. Tere
ny walk, groby poległych, kaplice, dwory, 
zbiorowe legionistów mogiły, nabożeństwa po
łowę, w izyty lekarskie-, -odpoczynki, wizerunki 
kościołów  i cerkwi galicyjskich, wołyńskich 
podlaskich, sceny z  pod Limanowy, Łówozów- 
lca, Rarańczy, Ratajłowej, W ołczeska, przesu
wają się w  szkicach -o zawsze jędrnej, wyrazi
stej charakterystyce, a każdy ma t. zw. moment 
malarski, zdobyte przez artystę z połączenia 
intuicyi z dosiliunalą -obseawacją. Cykl portre
tów nad w^-biti i i o jsiz v eh dow ódców  legionowych,

żyjących i poległych, dopełnia tego plonu, da
jąc mu żywe tło jako dokumentom historycz
nym w ojny Dorobek legie nisiow W ojciecha
Jastrzębowskiego oraz W ładysława Kołom łoo- 
kiego, pokrewny metodą rysunkową i sposobem 
doryw czego utrwalania tematów, dopełnia ga- 
le iy i szkiców, której ozdobą jes-t kilka oiej- 
aych prac Janowskiego, wykończonych po ma- 
larsku n. p. »W idoki lla fa jłow ej-, »0d-poczy- 
nek trenu*, »P-ułk<xwn'k Minkiewicz w  oko
pach* i t. d. Rysunłil Koł-omlockiego odnoszą 
się do scen i epizodów kampanii Legionów na 
W ołyniu.

Do batalistów sóę zaliczający, doskonały ma
larz koni Zygmunt Rozwadowski znalazł duże
i wdzięczne pole d o  rozwinięcia sw ych umiło
wań. Z otoczenia naj oliższego zaczerpnięte mo
tyw a dają kollekcyę żywych i aktualnych scen 
” życia legionów. A  w ięc są tu portrety i st,u-
dya, sceny z okopów, pejzaże z  okolic, którędy 
-■zły legiony, wizerunki kośćkdów , wnętrza 
dworów i t. p Z pośród kilku lz :esięciu portre
tów tężyzną żoin-icrską celują pod-obizuy Bełi- 
ny- ra'>mowskicgo i Zaruskiego. Jako malarz 
w ojenny daje Rozwadowsld m ateiyał podany 
z szczerym temperamentem, chwytany na go- 
rąco i pod  bc-zi>ośredniem wrażeniem. To też 
ten dorobek jego, m ający dziś charakter dory
wczy, powinien się stać punktem wyjścia dla 
dalszej' rozległej działalności malarskiej, któ
rej od uczestników w ojny m alarzj wymagać bę-
dz s sztuka polska w okresie powojennym.

R1 u?ti acyjny chsrakter mają ry.simki kred
kowe Tadeusza Koi pala, przedstawiające kitka
interesujących scen z  okopów , iak n. n. „Obser

wowanie pozycy j rotsjjskioh!‘, „Koncert w o- 
kopacii'1, „T jm akwka11 Rysunki te mają w yłą
cznie wartość aktualną.

O ile jasno się tłom aczy zakupiony na dar 
dto, 'br. Piłsudskiego obraz Stasiaka .'.Grób le- 
gi-onist* .v pod. Limaino-w-ą", łączący duże zalety 
pejzażowe- - kolorystyczne z wartością doku
mentu pamiątwow-ego i historycznego, o  tyle zo- 
gadkowym  w pomyśle i wykonaniu jest obraa 
Koszolinskiego *Mit>terya polskie*, wkraczają
cy  w  dziedzinę fantazyi malarskiej, ulegającej 
nastrojom  wizyjnym . Doskonale podmalowa- 
na dolna część koanpo ę rcyu, przynosząca postać 
leżącego ma stopniach kamiennych legionisty, 
sąsiaduje z  postaciami jakichś mar czy zjaw* 
tonących w  ciemno-uicbieskim tonie tła. Lo
gika obrazu gubi się tu w  mglistej wizyi.

Kar*-*! Maszkow ski, którego malarska dzipfal- 
ność 'slderowęwvała s:ę dotąd przeważnie w sfe
ry  artystycznego zdobnictwa, zmdenił również 
pod  wpływem  wojny' oryemtacyę malarską i bo
daj czy r.ie odnalard właściwą dziedzinę dla 
swej twórczości. CyTkl czterdziestu kilku w ę
glow ych -portretuw legionistów-oficerów i żoł
nierzy daje pozna^ w  auterze kapitalnego por- 
trecistę-ryso-wnika, który nie zadowala się na
szkicowaniem podobizny, ale* przedziwnie -od 
czuwa charakterystykę duchową modelu i w cie
la ją intuicyjnie w  swre dzieło. Sminłemi, zde
cydowanemu liniami rysowane kontury głów  
ciają świadectwo bajecznej technice rysurlco- 
wej, w  której znajduje przedziwny wy raz sfcry- 
stalizowa >y w  'Ostatecznej swej formie typ żoł- 
nieraa-legioeiisty z lat 1914— 16, jak  miał swój 
tvn rok  1831 a 18G3.

Dla estetyka sztuki przedstawiałaby wćLzię 
cz-ne i zacidm w iająee zadaine poiówmanio tysh 

| typów, jak  nie mmcj zostawienie różnic i po
dobieństw typu współczesnych Legionów w 
-twórczości malar-zy-legijmistów, choćby na obe
cnej wystawie reprezentowanych. Ułatwiłoby 
to  zadanie zestawienie portretów tych samych 
oficerów-dowódców rysowanych przez kilku 
artystów. Najciekaiwszem w lem jest, że za
sadniczy wyraz typu legionisty w  portrecie 
występuje w  mniejszym lub większym stopniu 
u wszystkich portrecistów. Najwyraźniej skry
stalizował się w  cyklu p-ortrotów Ryszkiewi-czia, 
które mają wspólny wyraz rycerskiej fężyzay 
i sarmackiej buty. Rzucane śmiałenri liniami, 
odcinają się wyrazistym konturem 1 dosadną 
charakterystyką, tworząc intoresującą galeryę 
najpopularniejszych wodzów legiu-nowych. Po 
za portretami daje Eyszidewicz kilka nastrojem 
w ycli scen wojenych, z których głębokim, ele
gijnym  sentymentem -utiwala się w pamięci śli
czny obrazi k »Spij kolego w  ciemnym grobie*, 
prze data wdający grupę kaiwalerzystów Beliny, 
pochyloną w śród mglistej otoczy zapadającego 
mroku nad grobem towarzysza broni.

Dokumentem historycznym kampanii Legio* 
■nów pozostanie wielka galerya portretów le- 
gttOnowych Wincen-tegi* WodzrnoCvskiego. Uta
lentowany artysta maharz zgromadził w ciągu 
kilkum iesięcznego pobytu na froijcie boj r*wym 
kolekcyę j-edyną w swoim rodzaju po-d wzglę
dem liczby portretowanych legionistów. Dzię
ki niezwykłej pracowitości mamy tu prawie 
komplet wodzów i wybitniejszych oficerów i 
żołnierzy —  przesuwają się prawie wszystkie

1
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Fanie! p M o  niemieckiego.-
Njrwa, sesja  parlaaneniuU irienieukiego- roa p o  

caęta we i^warteik budżetówem e ip o te  sekre
ta, za, skarbi, dra H e l f f e r i c h a ^  będzie dłuż, 
szą, niż iuttyohozasjwe sesye wojenne i będzie 
też miała inny c-bairafeter. —  Fopiizedmie zad"> 
walały się uchwaleniem Ja edyrów wojenny oh, 
tylko grupka secesyciaistow socjalistycznych 
•arauąciła raz »pokój na zamku*. Podczas gdy 
seoye parlanrantów angielskiego, francuskiego, 
włoskiego, nawet Dumy rosyjskiej, by ły  bar
dzo ożywi "me, nawet burzliwe i  gd y  prasa 
państw odntralnyuh z pew nego rodzaju sa
tysfak cją  ow e kłótnie notowała, ży cie parla
mentarne po oej suronie row ów  strzeleckich by
ło zgodliwe i spokojne W  Austro Węgrzech w 
Sejmie -węgierskim padły  nieszkodliwe Inter 
pelacye i uspokajające odpowiedzi hr. 'Uszy i 
to głównie .w sprawa cn węgierr ki ej państwo
wości. w parlamencie niemieckim pełne po
siedzenia min ty charakter raczej dekoracyjny. 
Ty lko Sejm pruski poniekąd ton w  Niemczech 
nadawał, obradował od stycznia, miedzy inne- 
mri nad najważniejszą dziś kwestyą, wyżywienia 
'udiności i obraduje dziś jeszcze tuż pod bokiem 
parlamentu, niejako kontrolę nad nim w yko
nując.

Obecna sesya parlamentu niem ieckiego za
powiada się inaczej, Rząd ogłaszając swój »ma- 
ły  program podatkow y*, dopuścił do krytyki 
nad nim w prasie, teraz zaś nie zabraknie kry- 
tyki także w Izbie. Zamiast aż nazbyt jednoli
tej opinii zastępców narodu, racjonalnej póty,

zbyt, obficie «  podatków  bozprtfredwtch, Bdyż 
musi je  zjetawió, Krajom i gminom Wiośnie 
państwo pruskie dęgnęro zr wwu d o  tych po- 
daitków, nakładając na majątki dodatłr docho
dzące w  niektórych stopach d c  100 pot., a przy 
t i warzystwaoh akcyjnych  jrównające się po
dwójnem u cpr datkowaaiiu. Ze 100 mik mk. no 
wy ch podatków  p.uskich 95 mil zapłacą do- 
ch ooy  przewyższa jące kwotę 10500 mk. ro
cznie. Gmina m. Berlina podw yższy sw oje d o  
ćLrtki od  peuatsów  dochodowych ze 100 na 
160 pet., wiele gmin postąpi tak samo, niektó
re dojdą do  350 pci. Dla państwa- pozostaje te
dy iu  razie ty lko podatek od  zysków  wojen
nych, gayż >n:e wszystkie nonie m ogą się paść 
na tej samej lące«.

Otóż to uzasadnienie Ira Helftenchd w yw o
łuje apozycyę, która, na razie odzwierciedla się 
w prasie. »I"ranfct. Zitg. * pisze, że gdyby pań
stwo było  zawczasu raup ~wtniło sobie udział w 
bezpośredniem opodatkowaodu, byłoby tera„ 
m ogło p ó jść za przykładem Anglii, która prze
prowadziła Obecnie gładko niesłychane napię
cie wszystkich podatków od własności Zdaniem, 
tego pisma, trzeba było pom yśleć o  pomownem 
przeprowadzeniu takiej »daniny na breń (Wehr- 
beitrag) jaką ściągnięto przed w ojną z wię
kszych majątków. Zresztą niemożliwem jest 
»a la iongue*, aby państwo, które finasowało 
Lak wielką wojnę, opierało się nadal tylko na 
podarkach pośrednich. Podobnie pisze »Vor- 
wilrts-ą zalecając również wznowienie » dani
ny na broń* i oprócz tego n, p. siagrieoie do 
podatku spadkowego, którego źródła właśnie

dopóki groziło niebezpieczeństwo, zarysują się nodczas w ojny popłynęły obficiej W ogóle zas
zada ten organ seces ji socyalLitycznej z u- 
p e ł n e j  r e w i z j i  s t o s u r k ó w  p o d a -  
t k o w y c h w  państwie, w  krajach i wT gminach 
i oparcia km na nowych jednolitych normach.

Speicyalna polem ika toczy  się między Helf- 
ferichem la wyidlawicą »Vossisclie Zeitu,ig«

teraz znow-u wszystkie odcienie wielokształ
tnej. zróżniczkowanej opinii publicznej.

K iedy w r. 1900 rozchodziło się o  400 mil. 
mk. nowych dochodów, które uzyskać chciano 
z rozszerzania podatku spadkowego, ofiarą te 
go  ogromnego podówczas ekspelymentu padł 
ks. Bulów. Dziś rozchodzi się o nałożenie na 
Ludność pół miliarda podatków poślednich 
i obrokowych, ponadto zaś o nieoznaczone 
jeszcze krocie milionów z  podatku od  zy
sków' wojennych. —  I to jest dziś dopiero 
»mala • reforma finansowa*, prowizoiyczna, 
prolog do tego, co ma przyjść po wojnie. 
A chociaż rząd przez usta dr Helffericha zaą>u 
wiada, że reforma ta po  wojnie będzie zastą
piona inną, wielką reformą, to jednak wszyscy 
posłowie zdają sobie z  tego sprawę, że dysJcń- 
sya nad obecnym  małym programem będzie 
mi la  znrw zenie zasadnicze na przyszłość.

P-rz d łożeny budżet na r. .1916/T7, nazwany 
przez Helffericha budżetem zwwczajnym, oby
watelskim, za w 'era w  wydatkach 35l5  milio
nów mk., z tego  1212 mii. na administrację, 
zaś 2303 mil. na opłajcenie procentów od dłu
gów wojennych, Na te wydatki pańsuwo p o 
siada dochodów , w edług miary pokojow ej, trzy 
miliardy, w  tern jednak znajdują się p ozy cje  
713 mil. z ceł. 881 mil z poczt i telegrafów*, 
128 mil. z podatku od piwa, pozycye, które n. 
p. ?Vorw*arts* uważa mniej w ięcej za fik cy j
ne, gdyż odnośne źródła teraz t j le  nie przy
niosą. Ofieyaln;e podany do wiadomości defi
cyt wynosi jednak 480 mil. mk. i ten ma być 
pokryty z nowego podatku od tytoniu i z po
datków* obrotowych, mianowicie z nałożenia, 
względnie inxiwyższe<nia należycości za kwity, 
frachty, znaczlki poczt-cwe i t. d. —  Obok te g-o. 
osobno etanie pod dysdru^yą w d a  tek od zysków 
wojennych, przez samego Holffericha znakomi
cie oprać,zwany, chociaż nie tak śm iali, jak 
analogiczny podatek angielski, który wprost 
konfiskuje 50 procent tyon zysków.

A le podczas gdy ten ostatni podatek, jak 
się zdaje przejdzie w parlamencie jednomyślnie, 
przeciw sp-osabowu pokrycia owp eh 480 mil. 
mk. wy tania się znaczna op ozy cja , nietylko 
mery wryezna, która kwestyonuje n. p. wyda- 
tn-ość finansową tych podatków, związanych 
e  tak znaeznem utrudnieniem obrotów, lecz i 
zasadnicza. Zarówno bowiem podatek ód tyto
niu. jak podatki obrotowe są podatkami pcśre- 
dniemi i taki właśnie porządek przyszłych re
form podatkowych budzi nieufność. —  Prasa 
oświadczyła, że czego innego oczekiwała po 
swym wielkim finansiście, którego karyera by 
ła tuk -niespodziewaną niemal, jak kary era Iinn- 
d-eobuiga. He.lfferi.di, z -zawodu bankowiec, p o 
wołany został do kierownictwa Skarbem do
piero podozas w ojny; miarodajne sfery pomi
nęły różnych biurokratów i poruczyły ten ws, 
żny posterunek d-zie-Inemu faclrowe-owi. Helffe- 
rieh przeprow adzi znakomicie trzy pożyczki 
wewnętrznie i zyskał stawę ^Napoleona finan
sów*. Teraz jednak zarzucono mu właśnie z po
wodu ow ego użycia podatków pośrednich — 
brak odwagi i brak oryginalności.

W  swojem »expcse* dr ITclfferich obronił się 
dowcipem : »W  rasz.ej sytu acji drodfci mi w ię
cej o pieniądz, niż -o oryginalność*. Następnie 
wyjaśnił, że wprowadzenie im y ćh  podatków 
wym agałoby now ego aparatu urzędniczego, co 
zaś najważniejsze: państwo -nie inoże czerpać

~7.
bardziej wsławiono i sąiopiilaryzcwaine nazwi
ska od generałów Durskiego i Puchalskiego po
cząwszy, a na młodych rekrutaoh legionowych 
skończywszy. Obecnie zgromadzono i>u zale- 
dw o połow ę całej kolokcyi, resztę ujrzymy -na

Bernhardem, który należy do grupy niemie
ckich »Scha-rfmacherów*. Dowcip Helffericha 
o pieniądzach i oryginalności wystosowany był 
właśnie pod adresem Bernharda. Odparł Helf- 
ferich również projekt »\ os. Zitg,«, aby cały 
deficyt pokryć z  pożyczki wojennej, a nie 
wprowadzać podatków. Obecnie p. Bernhard 
kwituje dr Helffericlia z ciosów  polemicznych, 
zadań3*cli »cioci Vos3« (jak nazywają starą, 
Voss. Z/tg.«) i polemizuje dalej, twierdząc, że 
Helfferioh niepotrzelMiie rozszerza »dzaurę« w 
budżecie, aby nia »nastraszyć* parlo-ment. —  
Po co  te no^we podadki? Sekretarz skanbu po
wołuje się na przykł^ul Anglii, która śmiałe 
radzi sobie podatkami i twierdzi, że trzeba się 
uczyć także od nieprzyjaciela. To się Bern
hardowi nie -pódOba, gdyz, jego  zdaniem, An
glia nie m ogąc zaciągać pożyczek ■wewnę- 
iirznycłn robi z tego l/raku j  cnotę światową i 
narzuca go jako ogólną zasadę ekonomiczną*. 
Nadto w yw ody Helffericha bv ły  -bardzo nie
ostrożne, bo nuż parlament odrzuci jego  poda
tki, jakie to wrażenie w j wrzu na nieprzyjaciół?

Natomiast berliński korespondent »Zcit«, 
biorąc również w* rachubę ewentualne odrzuce
nie projektów  Helffericha, przynajmniej nie
których, twierdzi, że onoby nie szkodziło, bo 
przecież i angaelśld parlament nie wahał się 
zmusić swego rządu d'o cofnięcia podwyższe
nia portoryów i i-n-nycb projektów  podatkowych

Z„p^wia<?a t jd y  s parlaimenc'e niieimię- 
ckim debata- bawlzo ożywiona zwłaszcza, 'zw
debaitiijiwęy w pobbżu Sejm pruski, glóęn-ie
zaś jego  sławna komisyn budżetowa, złożona
ze zwolenników >nieugranic-zonego torpeda*
gotuje nowe intermezza,

N. E . N. p. T deuar. S t a m i r o w s k i. Mówca 
podnlć-A boh.aterbtwy> żołnierzy węgferakich 
i potekich, or^z polskich Iregionów, ■łrolczących 
dziś ramię pray ramieniu przeciw wspólnemu 
wro8oiwi Naród poteki toczy dziś milkę o swo
ją przysałeść i rle da się uwjeśo zładnym omc- 
ińfiicam Rosyi, która w ciągu 120 juat niewoli 
ugotowała nam tyle kiwawych za we ch/w. Tyl
ko Polska może zabezpieczyć śiodk-ową Euiio- 
pę. i w pi- wszym rzędzie Węgry przed banba- 
rzyiistwem Wschodu. Mówca pmMękow&ł zia 
‘ i) >w<xly przyjaźni i pomarcia, jakie spotkały oa 
Wogrzecn P-jlaków ze stuony Sejmu, zjazdów 
1 * unntatowycL i młodde-ży, i zakończył okraw
kiem na cześć Polski i  Węgier. Mowę delegata

ze Btrony komitetu »Towarzystwa opieki szpital
nej dla dzieci* naetępujące Inlormacye: Stosunki, 
wojną wywołane, nie pozwalają dzbi tj jeszcze za 
decydować, czy i w jakich rozmiarach kolonia w 
F-abce będzie mogła w tym toku rozwinąć swoją 
działalność. W pierwszym rzędzie rozwiązaną być 
musi kwestya, dostatecznej i odpowiedniej apro
wizacji, co będzie możliwem dopiero późniejszą 
wiosną, po rozpatrzeniu się w warunkach miejsco
wych. Wobec stale i szybko wzrastającej droży
zny aitykulów spożywczych, obliczenie na podsta
wie cen dzisiejszych nie mogłoby jeszcze być mia 
rodajnem dla ustalenia budżetu kolonii. Komitet 
dokłada wszelkich starań, by usunąć trudności i za
pewnić choćby mniejszej, niż zwykle, ilości uho-

Sbaminow s k i^ a , W/gło^zioną po p. iisku, pywtó- feich i chorych dzieci leczenie zdrojowe w Rabce 
rzył z  uczuciem p. Jam Ivan po węgiersku, a Gdy usiłowania te zostaną uwieńczone pomyślnym 
wtedy rozległy się o k r z y k  i m a  c z e ś ć  P o l -  skutkiem, termin, miejsce i warunki zgłaszania 
s k i  i L e g a  o n  ó w .™  ' dzieci będą w miejscowych dziennikach podane

NtustępoJe tłum zebrany na placu Petbfiego publicznej wiadomości, 
o d k ry w cy  głow y odśpiew ił „Be ie coś Poiokę“ . ‘ Z Powszechnych wykładów uniwersyteckich 
Ostatni mow*ca Aleksander G o t  b, składająi Wykład radcy dworu, profesora dra St. Sm o 1 k i, 
wionięć u pomnika Petófiego, zcharakieryzo- o Ksawerym Lubeckim (cz. II.) odbędzie się nie 
wał wreszcie te uczucia przyjaźni i  czci, jakie 4nia 23 b. m,, lecz w*e wtorek, dnia 28 b. m., w sali c 
największy poeta węgierski żywił dla narodu Zakładu zoologicznego, ulica św. Anny L. 6, o go- r: 
polskiego.

Gd
Celem uregulowania nakładu pros;my 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłacie pre
numeraty.

Warunki prenumeraty w nagiówKU dzien
nika.

nyck“ , prof. A. Malsidego Krajobraz ziem poft 
skicłi“ , dra Tad. Szydłowski:go z Krak- wa „Zni- 
szczor.e zabytki sztuki na ziemiach polskich1-, dra 
J. Machowskiego „Jak się objawia życic ludzkid 
i o je utrzymuje?1', prof. A,,ol. Gadiekicgo „Jak 
powstały wojny?11, dra M. Połaczkówny „W iel 
jiolska , dra A. Rutkowskiego „Dzieje socyali- 
zmu-1, prof. B. Błażka „Pcgramcze Transylwanii1 
dra M. Folaczkówny „Miast' polskie11 i prof. AJ. 
Eicneustocka „Wojna w sztuoe11.

Lena wstępu dla każdego przystępna umożliwia 
szerokim warstwom korzystanie z wykładów. Do
chód przeznaczony jest na rzecz ofiar wojny w, 
Przemyślu i okolicy.

Towarzystwo popierania nauki polskiej we Lwo
wie. Odbyło się tutai w gmachu uniwersytetu wal
ne zgromadzenie Towarzystwa popierania nauki 
polskiej, na którem przedłożono sprawozdanie z 
działalności tej instytucji w latach 1914—1915, 
bardzo ważnych w dziejach rozwoju Towarzystwa.

Roa 1014 byl w* dziejach Towarzystwa epoko
wy*, albowiem dnia 16 lutego 1914 roku Bolesław 
Orzechowiez, właściciel Kalnikowa w Galicyi, wrę
czy t Towarzystwu pół miliona koron, celem utwo- 
zenia fundacyi jego imienia. A wkrótce potem 

Władysław Gozdawa Gozdowski ofiarował na rzecz 
Towarzystwa swoją dwupiętrową kamienicę, poło
żoną przy ulicy Opala Hofmana L. 9 we Lwowie,

 Środa, 22 Marca 1916.

nego Leopolda Dolińskiego. — W  sobotę wieczór 
premiera satyry Bracea »Zgon milośei«.

I wieczór uczniów konserwat.oryum Towarzy
stwa muzycznego w Krakowie odbędzie eję we

Do dzisiejszego nakładu dołączamy dla f tek d° ia 2d b;  8f  Lo
wszystkich ? . T. Prenumeratorów czeki P o c z t o - ulica Ra^zl_wl1łl°ws]kjt  
wej Kasy Oszczędności.

dżinie 7 wieczór.
Z teatru miejskiego. W  piątek, dnia 24 b. m., 

w 122 rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszk na 
Rynku krakowskim, odbędzie się uroczyste przed- wartości 110 000 K Oba te dary, a szczególnie 
stawienie »Kościuszko pod Racławicami*,' z mu- ■ pierwszy, pozwalają Tow*arzvstwu odtąd rozpocząć 
zyką CzwaiLaków na scenie. — W sobotę po połu- bardziej intensywną działalność, 
dniu powtórzenie tak mile przyjętego wieczoru I Dary te'mają tem większe znaczenie, że wsktt- 
plastyczno-ry Łmicznego konserwatorjum tanecz-'tek wojnj* Towarzyslwo przechodzi również cięż-

kiem arlystyczn3*ra dyrektora dra Władysława 2e- 
l e ń s b i e  go.  Na programie znajdujemy: 1. a)
Reinecke: Sonatina, La min. b) Klcinmichcl: Scher- 
zino. Fa-maj — p. Zimowska Zofia, c) Losclihorn. 
Scherzino — p. Wierzuchowska Jadwiga. — Klasa 
profesora Świerzyńskiego; 2. Beriot: Sceno de 
ballet — p. Twoizydłówna Janina. — Klasa prof. 
WTerzuchowskiego; 8 a) Schubert: Scherzo B-dur. 
b) Jensen: Reigen — p. Stojakowska Aniela. — 

pogodę u ro z m a ico n ą .;^ ^  profpsnra Ljpskieg0; 4. Tartini: Sonata
g-moll — p. Isenberżanka Hilda. — Klasa profeso 
ra Wierzucliowskiego; 5. a)

Kraków, 22 moita.
Deszcz wiosenny. Pierwszy dzień kalendarzowej 

v iosny tegorocznej miał pogodę urozmaiconą.
Zp£n? było słonecznie, jak już od dni paru, a w 
południe słońce przygrzewało niezwykle silnie,
panował wprost uFal mimo, że wiatr nie ustawał. j  0 , . .
Warótce też po południu wiatr napędził chmur od Es; dur ° PL -8,1’ ^  B 2
zachodu, a pod wieczór sP, fll deszcz, lieżbyt zre-iTCal “  P' L? 0S1*  ~  n
sztą obfity, a edepły. Temperatura powietrza f ż L lP sb ieg o ; 6- aj Mendelsscbn. Piesii bez slow
-  1 ite i b y t n k ^ c z ó r  był w z j S P ctJw. moil. b) Schubert: Imprompt. I s-d>ar -  p. bzkoc-
-  Wiosna rzeczywista o wiele wyprzedziła w tym ZoI1.a' , , R;as‘“ 4yrekt( ra dra Żeleńskiego, .
roku wiosnę oficjalną   nietylko ukaz-dy sie Leonarc' : Folonaise — p. Griinberg v̂a.rob
pierwsze -wiatki i mó mi a ■ * \ l3a profesora Wierzuchowskiego; 8. al Schubert:

Imp' omp ? ; ■ “  J l r ,n“ ' ,b)• 5 L . ; P» - i£ 3 %  S S a .f3Sft5X .*>f e  - S i
plera’SZy 68262 W10Senny WP!; p .fesora  Lisenberga.

„ ylk°  d(>d*tm?  La wegetację. Zwłaszcza, że. Fac7<, tek o godzinie 7 wieczorem. Bilety do na j« 
°  I C-"0rłaj,1 'P° przesileniu dnia a n o - 'bvda . księ^ rni‘ S. A. Krzyżanowskiego, Rynek
cą, dane będą uz dluzsze od noty 1 operacja sło- c.jówny LiHia A _ B , po 1 K za krzesło.
neczna Ailhioj^ polach orka jest już w całej - j “ ’ u T07nnr̂ d ?sń dla miasta Krakowa za 
pebu; gdzieniegdzie cnłopi ezj*-'- uziemiat r o z p o r .............................
zasiewy Oby tjdko koniec zr
w*-pla.ał janiego figi a dłuższym przymrozkiem!

kie przesilenie. Ujawnia się to w ilości członków, 
których liczba z 1.094 spadla na 642. Dlatego też 
1 dochody spadły w znacznym stopniu, a zamknię 
cie rachunkowe kończy się niedoborem 2.358 K 
77 li. Kamienica p. Gozdow*skiego przyniosła pe
wien deficyt. Wogóle zaś stan majątkowy wynosił 
z końcem 1915 roku 637 708 K. Mimo trudnych 
warunków pracy, Towarzystwo nie poprzestało wy
dawania swoich publikacyj i nakładem swoim ogło
siło prace ś. p. prof. Badaczka o 1 Osadzie przemy
słowej w Koszyłoiycach*, profesora Balzera »Za
gadnienie ustrojowe Polski*, oraz szereg cennych 
prac drów: Nowaka J., L. Ehrlicha i Jul. Tokar
skiego. Nie zaniechano też myśli gromadzenia 
zbiorów, celem zakładania bibliotek publicznych 
w ważniejszych miastach prowincjonalnych. Zbio
ry urosły obecnie do następujących .cyfr: w książ- 

Beethovcn: Sonata | kac.li 26.376 numerów, 36.011 tomów i w atlasach 
i mapach 216 numerów, w nutach 126 numerów, 
w rękopisach 25 numerów, w rycinach i sztychach 
1U0 numerów, w medalach i monetach 22 numerów, 
w- przedmiotach muzealnych 5 numerów 

Ten krótki przegląd cyfrowy stwierdza, że dzia
łalność Towarzystwa, mimo niesprzyjających wa
runków wojennych, była wcale intensywna

L Królestwa Polskiego*
Grób polskiego legionisty. Otrzymujemy nastę

pującą wiadomość: Donoszę, celem ewentualnego 
poinformowania rodziny, że dnia 26 lutego b. r. 
pochowano w Borowiczach na Wołyniu na cmen
tarzu cerkiewnym żołnierza Legionów polskich, 

. . . .  . . .Jana Siewiarskiego, przynależnego do Krakowa,
filrc ran--, w. ■ * n.K JU2 'vczesr,r'i&' e miesiąc październik 1915; roku pojawił się z druku z n ;, jd u ie  się w Borowiczach, wsi, położonej

y y . mee zmiennego marca me j zav,jcra szereg obwieszczeń, oraz kilka protoko- ra ^M totrSw na wschód od miasteczka Holki na

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N.
łów z posiedzeń prezydyum miasta.

W B „ u J  , , -  . -  domów w Krakowie otrzymują Dzienni!
W klu wyk ladow, urządzonych staramem Instw- hr -nlnfnic 
Lutu ekonomicznego N. w. pod tyj.:

Właściciele j 
rozporzą-

25 kilometrów od stacji kolejowej Ro-

*— —-----

dużo zainteresowa-

eegicfsWE śes?!8 ncwacKe.
Budapeszt, 19 marca.

W e środę 15 marca obchodzono, jak  o  ro
ku, dzień święta narodowego węgierskiego. 
Rano odbyła się uroczysta akademia, Hj k irą 
zaiproszono i lieg i maet-ów pobkicli, po połudi.,' , 1 
utó demonstracyjny poc.hód zaćnócj owainy pizez 
n iodzież aJ?ad( reicką. W  czasie pochodu przy
szło d o  żywy<-h nauifestacyj r a  xzecz 1 0U 1. 
Już pierwszy mowciu Steian A n t a l ,  przema
w iający imieniem miodzieży z rampy uniw cr- 
sytetu, podniósł zasługi położone _ przez P ć4y 
ków  w walce o 'wolność V\ ęgicr i akcentując 
konieczimość wyzwolenia Polski, zakluńozył:

Dla woln3*ch W ęgier godnym bratem może 
być W iko Polska. Na niej spełnią się słowa: 
Nie umarła, ale śpi. Młodzieży węgierska! Go
dną jesteś swych dztiadów, gdy oibok węgmi 
s kie go sokoła podnoś i s.. i na nowo dc ; o 
lotu dopomódz chcesz białemu lorlowi Fotek i 
'  Z pod uniwersytetu tłum ruszył i«*d Muzi uni 

Naroloarc i po^indk Petofiego. Gdy pochod 
przechodzał ckkdo Stacyi zborn.j Legionów, 
młodzież zanuciła pieśń „Boże ooś P o litę  , kto- 
rą ponewmie odśpiewano na ukcy Kossutha. 
Pod ponrriii'kiem Petofiego przemówili cle leg Tg

tysięcy nmici, aniżeli kart chlebowych. SRutek jest  ̂ wśród bagien 1 biot, zyskuje ulepszone srod-
  maitińvrh ani kawałka . . *1 t _

łem: »
kłady dra Doermana obudziły

“ d ? V o Zf f  h ^  i beCDie \emat- ‘  i S i ż e  w J  rodzin, nie mających an f ka walka ; ^ oluunŁ .  Legioniści raźno wzięli się do tej
Dr Rogger bai. B u t t a g l i a  wygłosi swć wy- ^  ^  udnogn/ch nii r rz; mało, nie mówiąc 11 k“ acy ^ ..............................

■ 0 *Niedz. naioćlow ym związku gos[)ridar-1 ■ t l 0sol:>adi, które nie prowadz:t samodzici-
czym, a stanowisku Polski* dnia 2 i 3 kwietnia. M ‘2 , , ,L t,odarsHra.
Jak waailomo, opracowmje bar. ] .attaglia dv*uto-, Do hdwyA.ego pisma dodajemy, że to samu sta- 
T ń re tn ^ m  7  temat> , ^ 5 .  wykladów %  z ^ Aami cukrCwemi w Krakowie. Jak wia-

■ im * V' Z" Ls)a 'J SI7 ,avel11- Mobec ^ namiestnictwo wyznaczyło dla Krakowa tvch (inia('h iednei z najdiirższych świeżo zbudo-
zainteresowania t a *  p y t a n i , ,  ^ . ^ . „ ^ c z t e k h  tygodm fylto P I W  k io jo ,,

Arnuizoja Galicy, przy całej sitó charnkterysty 
ki mają coś z ikarykatuiy, która jest jedną z 
wybi'tn3’‘ch cooli talentu SicliuLskieg1©.

Bunowszemi w konturze są. portrety R e n, 
bowskiego, ale mają pewien odrębny tyip, Ltó 

ś«ryi drugiej. Sztuka portretowa WodzLnow- ry_pokiwała je t . .ać pośród całej kcllek-
skiegc ma swój odrębny rodzaj. Jego dotknię
cie ołówka czy kolorowej kredki jest miękkie,
•za tio dbałość o czystość iinij ysunkow ych  i 
harmonię całości wielka. Wy raz duchowy i 
podobieństwo są zawsze uderzające.

P o za port rotami W-odzmowski jako pejzaży- . , - , .
eta i malarz rod za j-w y  spiiżyfkował całą swą szóści rozwinie swe pom ysiy. L innj 
sztukę na rzecz podjętego zadania. A -więc 
daje duży cykl ciekaw ych epizodów wojen
nych jak »Przejście praoz Bug*, »Wnętrze cha
ty  -chłopskiej na Litrw ie«, ^Rotmistrz Belina 
pod W ysokiem  Liteieskiem*, sBrama wjazdo
w a do Nowych Kukli nad Sty rem«, »Zamek w  
łiożanice spalony orzcz R osjan * i w, i. K ażdy 
z tych epizodów (niektóre zupeLiie artystycz
nie wykończone) ma w  sposobie ujęcia i trak
towania cechy tego orty zmu, który ^echuje ca
łą tw órczość malarską autora »N a swojską 
nutę*.

 ̂ '  dmi^nny oposób traktowania portretu ma 
Sichulski. Dnuga gale rya jeg o  legionom ych 
portretów, rysowanych z właściwą jego  ołów 
kow i 'brawurą i brutalnością, utrwala się silnie 
w  panuęci p”zez zaakcentowanie karykatural
ne ch irakterystycznych cecb modelu. Portre
ty  ś. p. Żuławskiego, pułkownika Zielińskiego, 
poruozaika Wojr^aj-a, Gustawa Daniłowskiej

Bpołecx;no-gORpO<!!arCZCTItffSnJ
odbędzie się dzisiaj o godzinie C wieczór na uoi- 
wercsyteeie Jagiellońskim w saii Kopernika wy- SLj1Ł̂ ’
m * ™  D o e r m a n a ,  sekretarza Towarzystwa w  Murze’ aprowizacvjnem magistratu k.akowskie- 
ivzajemnyeh ubezpieczeń w K rak( me, pod tytu-- v  rodgórzu wyjaśniono, że dla dzielący pod

jadania ubezpieczeń wobec wojny*. Wy- nadesłano tylko częś^ 1 t, o kilkanaście

_______________   _ X  P o d u ó t a *  o t r a y m u je m y
pismo następujące: Jako właścicielka domu w Pod 

małam zamiast 72 karty cukrowe d la 1 
tylko dwie trzecie częśn, to jest 48.

Wołyniu, 
żyszcze.

l j r o g a  P i łs u d s k ie g o Na Polesiu, w rejonie
mIt  i ?. UTyęarl 1 . c ę h - n ” i o ji •—i~mj
szych a najniebezpieanicj>zych zadań jest budo
wanie dróg pomiędzy wioskami, aby umożliwić po
łączenie miedzy etapami stacjami kolejowemi
i siedzibą brygady. M t-zystkie oddziały w(,jjk, zaj
mujące pewną - okolicę, obowiązane są budów ać 
szosy. W ten sposób, dzięki wojnie, Polesie, które

piiicy i ostatecznie zbudowali całą sieć szos i dróg
dojazdowych.

btosownie do przyjętego zwyczaju, poszczegól
ne części drog otrzymują nazwy najczęściej ko
mendantów oddziałów, zajmujących dany lejom

b ile ty
z n a c z o n y  b ę d z io  n a  c e le  k u r s ó w  n a u k o w y c h  ł z a  c u k io w y c t , ,  t y m c z a s e m  k a r t  c h .e b o w y c h  r o z

i o w y ć b  d la  s r o e i  :u b itro r . x n v c h  ż o ir t e r ^ y  p o t- * * *  f e d u k c y %, . 1 J o 40.000 wpłynęła na to, ze bardzo wielo osob pu-
„  . . . .  I z o s ta ło  h e z  c u k iu ,  ird y ż  p r z y  o b d z ie la n iu  ju ż  d la
Przrgląd doknmenfów w op-ow ych W ^ S a r t  nie“ 1 S .

kow. Dzisiaj o godzinie 8 rano w* Krakowie roz-ra.no w Krakowie roz-j Brak tytoniu i papieiosów w Krakowie mc tyl- 
ąotzaą urzędowanie trzy komisj,; dla badania do- . - " } ałc nnecłl¥l*  jeS*zcze się zwiększył;
kumentow wojsćowy.h osob, obowiązanych di t „4 v n y m  składzie w Rynku nie można

^ Gw1oimirUSZeniUVK0f Sye- ’r^ d07 ’ Ó|4' dać tytonia. Palacze są z n a c z e n i ,  gdyż na 
b< v ą. .. i II. w ok. lu prz, ulicy 1 rai ciszka.mLuj . ; zupełnie widoków poprawienia się mir
u. 4, parter III. w lokalu przy ulicy Fodzanićze 1 '
L. 30. Dzisiaj stawić się mają pospoliiacy przed ko- 
misyę I., urodzeni w roku 1897 z nazwiskami od 
itery A  do T włącznio; przed komisyę II. urodze

ni w roku 1896 od ii tery A  do L; przed komisyę 
III. urodzeni w roku 1895 od litery A do L. — We

z c n i  tytoniowe,  w mieście.
Żaka/- wywozu wyrobów tytoniowych. Komen

da twierdzy krakowskiej zawiadamia,'że z dniem 
22 marca br. rozszcrźoino zakaz wywozu z Krako
wa także na wszystkie wyroby tytoniowe. 

Konfiskata tytoniu. Donieśliśmy wczoraj w po-
czwartek przed odnośnemi kom isjam i stawić się juj d e , przy ulicy Podbrzczie L. 2 na Kazimierzu
ma reszta pospelitaków wymienionych roczników 

ic otwarcia rabczańskiej 
czej w tegorocznym sezonie letnim otrzymujemy

cyi portretów. Gal ery a jego p-rzymosi kilka 
portretów, który ch nie spotykamy u innych aur- 
.ra-stóu i eot wiec pożądam ran dokompletowa
ntóm z ib k u . Leopolda, Gottlieba portrety 
S e  mają * * * * *  d rry w . rtch, 
nych Tiotatók, z których artysta dopiero w  przy  
szóści rozwinie awe pom j^ł}'. Z innych w 
ców  portretów z w a ca  uwagę Kasper Zelecho 
ski kilku imterosującymi portretami węgłowe 
mi ułanów logioniswW, oraz portretem ś. o. 
rotmistrza Zibigureiwa Wąsowicza, v*ybornie te- 
cboiką monachijską malowanym, następnie 
Bronisława Ryclitier-Janowska, która wystą
piła iz cyklem  ładnie traktowanych portretóy, 
legionistów, oraz dworna portretami pułkowxi- 
k : tvej Januszajtisowej; p. K. Stażew ski, która 
dał wybornie rysowany i estetycznie wy^koń- 
ozeny portreft pułkownika Janus zawisa, wTes^- 
cie Ennlia Kmaus0v.ua i Jadwiga Gałęzo**/ska.

Niezmiernie-za jmnijącemi jako ze wszech miar 
udałe próby ż o łn ^ z y  amatorów są szkice ry
sunkowe, notatki i portrety pułkowników Ry- 
diza-Sntigłego i Minkiewicza. Prace te stwier
dzają ży*wo malarskie odczucie pejzażów i scer, 
rodzajow ych i mają eectę  rzcozy stworzonych 
w  chwili dorywczej inspiraeyi.

Rzeźba reprezeoitoiwaną jest skąpo, ma bo-

w  . . .  " * skonfiskowano większą ilość papierosów, cygar
W  sprawie otwarcia rabczańskiej kolon u  leczni- . tytoniu v  kr>cia. tego składu i konfiskaty wy

robów tytoniowych dokonał p. Józef Tomaszew
ski, komisarz targowy krakowskiego magistratu, 
a nie żiotóerz policyjny, jak mylnie podano. — 

wiem dw óch tylko przedstawicieli. Pierwszym W składzie tym znajdowało się: 33.1)00 cygar kra- 
jest S. Kazimierz Cliodziń&ki, twórca pomników jowych małych, 40.000 papierosów węgierskich, 
Pułasikiego i Kościuszki w Am eryce, który no 7.000 mieszanych papierosów, 9.800 paczek tytó- 
dłużerzb) nieulbecności w  kraju przypomina niu w drobnych pakietach 
swój talent sizeregtóm bardzo ładnie modelowa- 
nycli plakiet, utrwalalący*ch rysy najwybitniej-
zych osobistości współczesnej Polski -wojują

cej. W idzimy w tej kctlekcy*i ydeiip; p idobi- 
Ż. ks- łl l*kupa Baudurskiago, Piłsudskiego

Ograniczenie handlu końm i. Magirtrat „raków 
bki przypomina ponownie wlaściciekm i handla
rzom i -ni bezwzględnie obowiąz.ujący zakaz 
sprzedaży koni, o ile korne drogą kupna-sprzedaży 
mają być wyprowadzone poza tutejszy okręg po-

Dutloowników HaJlera i Zielińskiego, gpnerala borowy. Wszelkie zmiany w posiadaniu koni maj,
ł\n»vd>. T t 1... ' I n  . i    « m • ł _ . _ __    ,iLd/\ A T ra n mDurM-;ego i kapitana Zagórskiego, wsrzyatlue 
wŷ kiinaiiG z wysoką techniką, świadczącą o 
wyszlocleniiu się artysty w tym  rodzaju Po 
za tem zwraca uwagę gips »Atak«, oTa,z bran
żowe fragmenty »Najwierniejszy* i »Noclefr w 
palu*. °

D iugiego przedstawiciela ma rzeźba w 'oso- 
bie porucznika 56 p. p- Kczubka, któyy na czas 
wojny piwodziorzg-nąl się w rzeźbiarza i już 
p-ierwszeani swcani próitami, które oglądaliśmy 
na poprzedniej wystawie, zwracał na siebie u- 
■vagę jako niezwykło zaciekawiający talent. 
Wy*stawione ■obecnie drobne brorzy o  tenn.taoli 
wojennych zalecają się poprawnością' m odelo
wania, oraz wdziękiem pomysłu i nader szczę- 
śliwem rozwiązaniem podjętych motywów. 
Rzadki przykład talentu, który izrodziła i na
tchnęła wojna. W.

być bezzwłocznie zgłaszane w wyclziMe Vc magi
stratu krakowskiego.

W ykroczenia w  powyższych kierunkach karane 
będą z całą surowością wedle obowiązujących  
przepisów ustaw o w> cli.

Z łtrol:*.

L4

Z przemjśla. Ę  życia umysłowego). W mrtfę 
powrotu stosunków uorn.alaiejsizych w mieście i 
okolicy zaczyna powoli budzić się z uśpienia, w 
jakie* dotychczas eroczywało, życit i-mysłow 3 
wśród Hitejszogo społeczeństwa. Co jakiś czas od 
bywają się wykłady i odc/yty, które wygłaszają 
7 ińw no przedstawiciele tutejszej inteligencji, 
jak zapraszane siły naukowo z Krakowa. Obecnie 
właśnie mamy przed robą ogłoszenie o catym cy
klu wv kładów na przeciąg . ra.su od 19 bm. aż uo 
28 nmja br., urządzanych rtaraniem Sekcyi wv*- 
kladOAtj Zjednoczenia towai73*itw polskich i To 7. 
przyjaciół Nauk w Przemyślu. Znajdujemy w c- 
<rł,)sze-iu tem więc wykłady: prof. St. Jankowskie-

ogrodach

a wielki napis, umieszczony na wysoko wzniesionej 
tablicy, przypomina imię brygadyera Legionów.

Sprawa zaprowiantow ania Potski. „Deui che 
Warscli. Ztg.“ zajmuje ?:ę w dłuższ3*m artykule 
sprawą zaprowiantowania Polski. Autor artykułu 
stwierdza, że o ile Belgia, dzięki dowozowi z Ame
ryki jest pod wzdędem zaprowiantow ania -.a,bez, 
pieczoną, o tyle Polska, wobec przeszkód stawia, 
nyek prz raz Anglię, znajduje się w położeaiu gor 
szein, W czasie pokoju Królestwo Polskie wbrew 
twierdzeniom niektórych statystyków, nietylko 
r-D miało zbytiai zboża na wj*wóz, lecz musiało 
uzupełniać brak dowozem z Rosyi. Podczas woj
ny a Sawinie przez zniszczenie ze strony usjmm- 
.j%ćego wojska rosyjskiego, stosunek t«njeszcze bar
dzie? sa pagoTszył. Wais/.aar i Lódz były wprost 
ogołocone z zapasów artykułów pierwszej potize- 
by i w tym wypadku celowe z ai zad z eTli a władz 0- 
kupacyjnych dały wyniki pożądane; widmo głodu 
zostało usunięto.

Do zarządzeń tych zaliczyć miedzy lonemi na
leży umieszczenie dziesiątków tysięcy robotmkow 
prze,myślowych na robotach w Niemi sech i okuło 
35 000 przy naprawie dróg w Królestwie. 1 ocz 

utworzono zostało specjalne 3  owarzystwo 
zakupnw artykułów żywnościowych dla Wt.iszawy 
z siedzibą w Berlinie, które sprowadza towary te 
2 państw neutralnych. W  każdym razie nie mo
żna zaprzeczyć, że w Polsce odczuwau się < je 
brak artykułów żywnościowych, ale winę należy 
przypisać nie Niemcom, które czynią co mogą, aby 
.nieszczęśliwemu krajowa ulżyć, lecz jak wywodzi 

D W Zbu11 — Rosyi za zniszczenie i Angin kto- 
n n ie  rozwala na dowóz żywnoeci dla Polski.

Na innem miejscu „D. W. ZtgA p.zjtacza roz
porządzenie minisieryum spraw wewnętrznych, rol
nictwa i handlu z dnia 29 mtegc br., lrtore poleca 
puultMjm władzom uświadomić ludność o oszozę- 
dnem" spożywaniu produktów zbożowych, gdyż 
zapas posiadanego przez państwo zboża musi po
zostać nietknięty do przyszłych zbiorow. puimmo, 
iż dzięki pomyślnym transakcjom ,ulało się po, 
większyć tę rez.rwę z 200.060 nr 40J.bf0_ton 

Sekwesti towarów tkanych i pończosn.czych w 
Warsźawie. Pisma warszawskie ogłaszają rozpo 
rządzenie prezydenta policyi, nakładające sekwestr 
na to- ,y tkackie z wełny, bawełny i lau. Sekwe 

row! ulegają 1) surowe, półgotowe i gotowe 
tkaniny z w*elny, bawełny i lnu, - )  'ko tfty, ) po
ściel, drelichy i płótna materacowe, 
maski, 5) worki d i niasku, 
pończochy, skarpetki wyroby trakotowe, 1) ręcz 
niki, namioty, Pł«h ty  do wuzow, worki do pia
sku Rzeczon przedmioty mają być pod 'gnfitaą

4) płachty i 
6) koszule, kalesony,
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do 10.000 iilk flkłauane w w ars? wydziale surow
ców 'k jjennych za odszkodowaniem.

Równocześnie zarządzono, że ostateczny termin 
dostarczenia wanien miedzianych i kotłów, zase- 
kwcBurowanycti rozporządzeniem generał-guberna- 
tora, upływa 1 kwietnia. Fo tym terminie odbędą 
się rewjzye w domach, a winni zaniedbania zasto
sowania się do rozporządzenia uleginą karze wię
zienia do 5 lat, lub gTzywnie dio 10.0U0 marek.

Aluaace is.aelite dla żydów w Królestwie. Pisma 
.rarszawskie donoszą: Żydowsaa ruliance z WIS 
dnia wyznaczyła dla żydowskiego komitetu w 
Kielcach 12.000 koron m iesięczn ie, dla takiegoż 
komitetu w Radomiu 11.000 koron miesięcznie, 
dla żydów .w Piotrkowie 1.500 koron miesięcznie 
Związek żydowski z berlina przysłał do Ozęstocho- 
vy dla kuchni żydowskich 20 worków ryżu. ,

Z,e śwista.
Z Berna morawskiego. (7 dziejów uchodźtw: 

wojennego). Uchodźcy polscy, którzy we wrześniu 
roku 19i4 poczęli tu napływać, zgrupowali się w 
..Ognisku potokiem" stowarzyszeniu istniejąeem i oz 
od lar 'kilku i rozwijająeeni się pomyślnie rtzięki 
zabiegom dzielnego prezesa, radcy górniczego dra 
Juhana C z a p l i ń s k i e g o .  ~~

Napływ uchodźców zwiększał się z dniem ka
żdym i w gruermu roku 1914 przebywało w Bemie 
już kilka tysięcy uchodźców, a „Ognisko poLskie" 
liczyło członków, tj. głow rodzin około 600. Od 
pierwszej chwili rozpoczęta się w „Ognisku" inten
sywna praca celem zaspokojenia duchowych i ma 
teryalnyc-h potrzeb uchodźczej rzeszy i dzięki 
« spiklztaLaniu całego zastępu ludzi dobrej woli, 
wydała takie owoce, żo crgoni/.acyę uchodźczą 
berneńską za wzór innym stawia.no. I tak pomno
żyło ' „Ognisko" swą bibliotekę o kilkaset dzieł 
polskich, zaopatrzyło obficie czytelnię czasopism, 
Stworzyło chór mę&jti i kółko dramatyczne, zorga
nizowało bezpłatny kurs nauki obcych języków 
pod kierownictwem dyrektora instytutu Ausona z 
Krakowa oraz kurs nauki stenografii, postaram 
się o putokie nabożeństwa, urządzało obchody ró
wnię narodowych, odczyty członków „Kółka te
chników i delegatów N. K. N„ koncerty, przed
stawienia teatralne, peryodyczne zebrania niedziel
ne — jodnem słowem uczyniło wszystko, co w da
nych warunkach było możłiwem, by zaspokoić 
giód duchowy polskich rozbitków.

Zarazem zorganizowane. „Komitet pomocy", 
który z biegiem czasu potrafił zdobyć bardzo zna- 
czne fundusze na zasiłki w gotówce, odzieży, bic 
liźnie, utrzymywał własne aimbulatoryum lekar
skie, kuchnię na 200 osób itp. Kilkaset polskiej 
dziatwy korzystało z nauki w ojczystymi języku 
‘ ' świetnie zorganizowanych zakładach, a to w 
u kole ludowej, ^kierowanej przez prof. M a z u r -  
* e w i c z a iz Rzeszo wa, wyższem gimnazyum pod 
kierunkiem dyr. radcy K o ł o m ł o c k i e g o  z 

brakowa i wyższej szkole realnej prowadzonej 
przez dyr. D u c h o w i c z a  z Rawy Ruskiej. Su 
ma tej pracy społecznej aa Obczyźnie jest olbrzy
mia, a szereg chętnych i dzielnych pracowników 
wielki. Di zorganizowania jej przyczynili się głó
wnie dr JuliaiL C z a p l i ń s k i ,  prezes. „Ogniska 
po na ego" i „Komitetu pomocy", wiceprezes Ma
ry an F on  ta n  a, cmoii'radca sądowy ze Lwowa 
prof. Franciszek S ę k o w s k i  z Jasła.

Rozszerzenie dworca kolejowego w Dziedzicach, 
Z wiosną b. r. zamierza rząd niemiecki wybudować 
drugi tor na kolei Dziedzice— Katowice. Calj 
-r -. sjijgt węglowy z zagłębia śląskiego do Austryi 

ać Się będzie w przyszłości przez Dziedzice, 
i .uc, jak dotąd, przez Bogumin Dworzec w Dzie 
dzicaeh będzie znacznie powiększony.

Jńczyt o łodziach podwodnych. Piszą nam z 
Wiedn a: We czwartek, dnia 23 b. m„ odbędzie się 
W sali Związku architektów i inżynierów w Wie
dniu, I., Esehenbachgasse 9, staraniem Gospody 
legionistów odczyt p. Władysława Naemana- pod 
tytułem: »0  rozwoju żeglugi i łodziach podwo
dnych*, z 60 obrazami świetlnymi Wstęp 1 K. - 
Początek o godzinie pół do 8 wieczór.

Sprawa żydowska. Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
Z u.icyatywy bar. Louisa Rotsehilda zawiązał się 
iu obszerny komitet pod nazwą: „Centralny ko
mitet austryacki dla strzeżenia obywatelskich in- 
tciesów lu Inośti żydowskiej na północnym teatrze 
wojennym". — Prezydentem tego komitetu został 
poseł sejmowy dr Filip Gomperz, wiceprezydentem 
wiedeński poseł do parlamentu Kamil Kuranda. — 
W skład komitetu wchodzi ponadto wiele osobi
stości ze świata naukow ego, politycznego i banko
wego. Delegaci komitetu udali się już do władz 
centralnych i kierujących osobistości w zarządzie 
po ocneg-* teatru wojennego, którym przedłożyli 
swoje zaj rywama, y  kierunku zabezpieczenia 
politycznego rów nopraw ni^, j k,j]tula]lleg0 p
niesienia ludności zydowtkicj w tych terytoryacn. 
Delegaci doznali wszędzie życzliwego prz; jęcia!

Śmiertelność wśród dzieci w Budapeszcie. — 
Śmiertelność wśród dzieci w Budapcsz-cie przyhra- 
łâ  po wybuehu wojny zastraszające wprost roz
miary. roku 1915 zmarło w Budapeszcie 1107 
dzieci, w roku poprzednim ty lko 480 dzieci. Przy
czyną ttj wielkiej śmiertelności są obecne trudne 
warunki egzyslencyi, wywołane wypadkami wo- 
jenneirii, a prźedewszyalkiem brak mleka, główne
go środka odżywczego dla dzieci. Budapeszteńskie 
towarzystwo opieki nad sierotami domaga- się wo
bec togo od iwladz miejskich dostarczenia jaknaj- 
lcpszego pożywienia dla matek i dzieci.

trawi, ryżu na Węgrzech. Węgierskie towa- 
*zy iwo kolonizacyjne i parcelacyjne zakupiło w 

tu owych Węgrzech 600 morgów gruntu, któ
rych użyje do uprawy ryżu Na tych samych grun
tach próbowano już uprawiać ryż przed kilku laty, 
ale zamiar ten nie udał się * powodu zaniedbania.

Ministerstwo sanitarne w Turcyi. Z Konstanty
nopola Jon-oszą: W parlamencie tureckim przedło
żony zastał projekt ustawy, domagający się utwo
rzenia osobnego ministerstwa sanitarnego. Do
tychczas istniał w Turcyi urząd sanitarny, podle
gający ministerstwu spraw- zagranicznych, a pozo
stający pod kontrolą delegatów mocarstw europej
skich. Zadaniem teeo urzędu było przedewszyst- 
kiem wykonywanie kontroli nad uczestnikami 
pielgrzymek religijnych i przeprowadzanie kwaran
tanny. Obecnie, w myśl "wniesionego projektu, u- 
rzud ten zamieniony będzie w osobne minister
stwo. Ministrem sanitarnym będzie każdorazowy 
minister spraw wewnętrznych. Do zakresu działa
nia nowigo minuterstwa należeć będzie między in- 
nerni także służba eądowo-lckarska.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
Śroćto dnia 22 tua.rca: prof. dr Pra-n.otozok Bu- 

jab: „Przemyśl w Połsce".
Piątek dnia 24 marca: radca dworu prof. dr Sta-

nisiarw Smolka: „Ksawery LuDeosi. jege program 
i działanie (1810— 1830) część _ .

Wszystkie wyrnady odbywać się będą w sali za
kładu 'zoologiazneg^, ulica św Anny 1. 6, 1 piętro. 
Początek wszystkich wykiadów o godiz 7 ,/ieozo- 
rum — Wstęp 20 hal., dla młcuzieży szkolne 
10 hal.

Repenoar teatni miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Środa: „Troiłaś i Krcssyda".
Czwartek: „Troilut i Krcssyda .

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 23 marca: »Ptaaznik z Ty

rolu*.
W piątek, dnia 24 marca: »Napoleon i Józefina*.

j- Mitwiysław V 7armski, em. dyrektor II. gimna
zyum w Rzeszowie, był wychowankiem uniwersy- 
teu Jagiellońskiego, gdzie odbył studya historycz 
no w seminaryach Szujskiego, W. Zakrzewskiego 
i St. Smolki. Już jako uczeń uniwersytetu okazał 
niepospolite zdolności obok wytrwałej pilności, a 
właściwrymi sobie przymiotami charakteru umiał 
zaskarbić sobie powszechną sympatyę kolegów 
Jako profesor, stał się niepospolitą siłą pedagogi
czną. Ukochał swój zawód, pracował z zamiłowa

Uregulowanie i ujednostajnienie kw ^tyi tou- 
S7czów, odpowiedni rozaział tłuszczów między 
przemysł a konsumentów, zabezpieczenie władzom 
odpowiedniego w-pływu przy fal/rykooyi różnych 
produktów, uregulowanie cen mydła, przy uwzglę
dnieniu cen surowca, wkoncu wydanie surowych 
przepisów polLcyjmo-pi zeraysł owych, celem zapo
bieżenia nieuczciwej Fankurencyi i nieusp. rwiedłi- 
wianemu gromadzeniu zapasów. 1

*  Cmuame wagonowe. Ze względu na zbliżającą 
się cieplejszą porę, przy zwiększonym ruchu kolejo
wym, okazała się potrzeba dostarczenia jak naj
większej ilości chłodni wagonowrych, celem uchro
nienia towarów przed zepsuciem, w razie dłuż
szego transportu. W ubiegłym tygodniu nadesła
no do Wiednia pięć takich, zupełnie nowych wa- 
gonówT Są ono 9 % metra długie, 2 % szerokie, a 2.2 
m. wysokie Każdy z tych wagonów mieścić w 
sobie będzie transport 5000 Kilogramów mięsa. — 
Na ścianie przedniej i tylnej wagonu umieszczone 
są razem trzy specyainie skonstruowane rezerwoa 
ry lodowe, zawierające 3000 Kilogramów lodu. — 
Ponadto znajduje się w wagonie dynamomaszyna, 
poruszana automatycznie wskutek obiotu kół wa
gonu. Maszyna ta wprawia w ruch dwa wentylato
ry, które ocieplone powietrze, znajdujące się w wa
gonie, wpędzają do lodowni, gdzie się oziębia, a na  ̂
stępnie wraca przy pomocy wentylatorów do wa-
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. owa, Pudzkina ł Sacharowa karą śmierci, a 
Spisarewskiego i T8vethowa aoiy wotnlem wię 
zieniem. “ ~

nicm nad powiezioną - obie m.odzieąą, kształcąc jej z  chwilą) gdy n zatrzymuje się na sta-
u i ( r,,3. i rzywiązanie m o ziezy i zau anie . 0lWjeraj^ &j  ̂ automatycznie klapy, umieszczo- 

koiegói; zawolowyrh towarzyszyło mu tez w. jego ^  w loJcwni^ h j S z c z a j ą  świeże powiet ze do 
pracy wychowawczej. ■ % w

Był tez jednym z pierwszych członków Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych i kolo rozwo
ju jego baidzo poważne położył zasługi

Niestety zdrowie nie szło w parze z najlepszemi 
chęciami i zdolnościami * ś. p. Mieczysława Warm- 
skiego. Wcześnie musiał usunąć się z zaszczytnego 
stanowiska dyrektora gimnazyum w Rzeszowie i 
na emeryturze dekonał żywota, ku niemałej szko
dzie szkolnictwa polskiego.

S K Ł A D K I
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony polskie: Miecz. Szafer 20 K imieniem 
hr. Konst. Romera zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Feliksa Kwiatkowskiego, uczesmiKa powstania 1803 
roku; M. Weis 19 K  od dzieci szkoI. i grona naucz, 
w  Łysej Górze. ■

Na fuuausz wadw i sierot po Legionistach: Firma 
fabr. maszyn L. Zieleniewskiego 100 K  zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Alfreda /.górskiego; Flora Klebert 
20 K zamia&t wieńca na trumnę ś. p. Wojciecha 8o- 
luwy; lyrekeya teatru^ miejrkiegc o K ściągnięte od 
p. Zahorskiej; i|r Jan HoeflicL, lekarz okręgowv j są
dowy w Świątnikach Górnych 420 F  jako dobrowolne 
datki złożone przez gminy: Świątniki Górn 75 K  4 0 h, 
Oiszowicc 12 K , Konary 18 K , W tos-n 48 K, Zbydnio- 
wice ló  K  JO h, WgzasowicC 29 K 40 b, Golkov.ice 
49 K, Eoboniowice 21 K , Siarczaną Górę 6 K 90 li, Bu
ków 2 i  k., Kulerzów 3 K , Brzyezynę Dolną 6 K , Si
dzinę 30 K Gnłuci iwice 6 K  80 L, Polm.kę Haller 
24 K, Pozowice 21 K 20 h i K rzęcin 30 K ; Cesio Ma- 
linon ski 10 K zebrano za pisanie listów i podań.

Na podarki wielkanocne dla żołnierzy Polaków 
i Legionistów: Za pośredn. Marji Daneckiej uczenice 
kl. IV szkoły im. królowej Jadwigi w Gorlicach 11 K  
zamiast upominku w dzicn imieniu dyr. Józefy Win
kler; A. Śtaufcrowa. 25 K ; M. Weis 18 K zebrai.e wśród 
dzieci szkolnych i giona naucz, w Łysej Górze.

Na Bratnią Ppnaoc w Zakopanem: Anna i Edward 
Peplowscy 70 K  ku uczczeniu ś. p. arowej Januszko- 
wskiej.

Dla córki pcwstauca z 31 roku: Edwardowie Smol 
kowle 5 K • • - ■ ..................

Dział © tono ikkzw .
* Z komisyi wojennej. (O podwyżjzenie karty 

cukrowej. —  W  sprawie Ocny skór i obawia). Z 
'Wiednia donoszą:

Na ostatniem posiedzeniu komisyi wojennej dla 
interesów konsuuientów, podaue-siono życzenie pod
wyższenia w Dolnej Austryi karty cukrowej na 
p ó ł t o r a  k i l o g r a m a  miesięcznie na_ osobę, 
oraz wydania samodzielnym gospodarstwom domo 
wym d o d a t k o w e j  karty cukrowej, w czasie 
zbierania i przetwarzania świeżych owoców, tj. w 
czasie od czerwca do września. Karta dodatkowa 
miałaby opiewać na 1 kilogram miesięcz-nie na oso
bę. Dalej omawiano sprawę kart cukrowych uzai- 
połuiających dla ludzi, pracujących w porze nocnej, 
oraz sprawę przyznania większego kenty ngentu 
cukru dla ludzi, znajdujących się w niepomyślnych 
warunkach żywnościowy cli, oraz sprawę d o p u 
s z c z e n i a  s a e h a r y n y .

W dalszym ciągu u-mawiano na konferemcyi 
s p r a w ę  s k ó r .  Postanowiono zwrócić się do mi- 
nisiersiwa handlu i  pewmemi w tej spranie propo- 
zycyaini i zażądać przedews-zystkiem wydania za
rządzeń co do przmyusowego wyrabiania skór n a 
p o d e s z w y ,  reorganizacyi centrali skór, planowe
go rozdziału skór w drodzo centrali krajowych 
przy udziale zastępców handlu i konsumentów, 
sprawę zapobieżenia podwyższenia cen skór, ozna
czenia cen maksymalnych na obuwie gorszego ga
tunku i na rcporacyc obuwia, urządzenie komisyi 
•Ha badania cen skór i obuwia, dalej sprawę wy
dania osobnych kart obuwia dla tych pioilueentów, 
tkórzy poddadzą się dobrowolnie kontroli i za
rządzeniom komisyi dla badania cen, sprawę wstrzy
mania zaopatrywania w surowiec handlarzy i fa
brykantów skóry i obuwia, którym udowodniono 
śrubowanie cen; wkońcu omówiono sprawę r e - 
k v i z y c y i wszysi ktoti zapasów starszego obu
wia, już nieużywanego i oddania go dJa celów 
akcyi pomocy wojennej.

* Sprawa mydła. W ubiegłym tygodniu odbyło 
się w Wiedniu posiedzenie sekcyi aprowizacyjnej 
komisyi handlowo-poiitycznej, poświęcone sprawie 
zaopatrzenia ludności w mydło i drożyzny tego 
niezbędnego artykułu. Mówcy stwierdzili, że ceny 
mydlą poszły po wybuchu wojny kilkakrotnie w 
górę. Równocześnie jednak z podniesieniem się 
cen, pogorszyła się bardzo znaerznie jakość mydła, 
zwłaszcza jakość mydlą używanego w gospodar
stwie domowem. Przyczyną tych objawów jest O- 
gółny brak Guszczów bydlęcych d zupełny brak 
tłuszczów roślinnych. Niektórzy niesumienni przed
siębiorcy rzucają na targ wielkie zapasy mydła, 
którego jakość nie pozostaje w żadnym stosunku 
do niesłychanie -wysokich cen, jakich żądają. W 
sprawie tej powimen wkroczyć rząd i uchronić 
konsumentów przed niesumiennym wyzyskiem. 

Towar drogi, a pod względem jakościowym bez 
wartości, powinien być stanowczo wycofany z han
dlu. Do monarchii przychodzą też wielkie, transpor
ty mydlą, tańszego znacznie od mydła, wytwarza
nego w monarchii, ale też bez porównania gorsze
go. Mówcy stwierdzili w końcu, że przyczyną tego 
zjawiska w handlu mydłem i w handlu wielu in
nych produktów, jest w bardzo wielkiej mierze 
brak ustaw, mająejch na celu zwalczanie nieuczci
wej konkurencyi. Pu dłuższej dyskusyi przewodni
czący streścił jej postulaty w następujących pun
ktach, które przedstawione będą komisji handlu 
wo-polityoznej:

SjM m  naskową. Iligracklu l a r W u a i
—  Dzieje Królestwa kongresowego.. Pomiędzy 

dezyderatami zjazdu historyków w Krakowie w 
roku 1900 wsuazano potrzebę opracowania przeło- 
inowrego okresu 18i3— 1815. Zwrócono uwagę, że 
ten przewrót dziejowy niesłychanej doniosłości „jest 
zupełnie pomii ,ny, pomimo, że był to przewrót 
kardynalny w losach całe go narodu polskiego", 
(słowa Askenazego). Od zjazdu historyków niewie
le na tem polu uczyniono. Jedyną większą mono
grafią są BojańsKiogo j,Rządy tymczasowe w Kró
lestwie Potokiem", wydane przez Kasę pomocy 
naukowej Mianowskiego. Poza tem prof. Smolka, w 
rozpraw-ie „Przed kongresom wiedcńMdm (II tom 
monografii o Lubeckim) zebrał bardzo interesujące 
szczegóły o układach Aleksandra I z obywatelami 
litewskimi, a prof. Askenazy w ro-zpraiwio „Na 
rozdrożu" dał zajmujący obraz pertraktacyi tegoż 
AKksanora z rządem Księstwa Warszawskiego w 
pc-czątkac-h 1813 roku. Prawdopodobnie setna ro
cznica utworzenia Królestwa Kongresowego wy
wołałaby ruch na tem polu, ale wskutek wojny 
wydawcy ograniczyli swą działalność. Z tem wię- 
kszem zadowoleniom wypada nam zanotować, że 
jest już na ukończeniu w Jroliu obszerny za-rys 
tych lat przełomowych, wyszły z pod pióia Ka
zimierza Bartoszewicza. Książka.., nosząca tytuł 
„Królestwo kongresowe" opisuje dzieje sprawy pol
skiej od roku 1812 do 1816. Autor nie poprzestał 
na zebraniu w całość szczegółów, rozproszonych 
po pamiętnikach, monografiach i zbiorach doku
mentów, aie wyaobyi z archiwów wiele cennych 
przyczynków. Praca ta będzie tem więcej na do
bie, że dzieje ówczesne na każdym kroku przyno
szą nam analog-ie z tenu na.jtrojami i wypaakami, 
jakie dziś przeżywamy. Czytelnicy nasi mieli spo
sobność poznać już jeden % kilkunastu rozdziałów 
tej książki, któiy mmeśc0:śmy w  feljetonaek „N. 
Reformy" w grudniu z. r.

— „Głosu nauczycielstwa ludowego" wyszedł nr 
3 (za ma-rzoc) i zawiera: Szkoła polstka (II). — 
Akcya w sprawie wojennego dodatku drożyźnia- 
nego dla nauczycielstwa. — Nauczycielki w pracy 
oływate-iskiej. — Polskiemu dziecku. —  Fundusz 
związkowy dlr wdów i sierót po nauezycioiach. — 
Sprawy szkolne w Królestwie Potokiem. —  W
ezern leży skuteczność elementarzy Promyka? (0. 
d.) — Wiadomości bieżące.,— Wspomnienia po
śmiertne
1 „Rok polski". Czasopismo poświęcono zaga

dnieniem życia narodowego. W ychodzi' raz na 
•miesiąc w Krakawip. Wydawca i red-aktor prof. 
dr August Balasits. Zeszyt I. Luty 1916. Treść: Od 
redakeyi. A. E. K. j,0 romantyzmie i pracy orga
nicznej". 0. WoToniecki: O. P. „Szkoła narodo
wa a naiuitziainie języka ojczystego". - Zdiz. Jachi- 
meoki: „Murzyka w Warszawie". R. R. „Zjtjd.no- 
C7.enie gospodarczo państw centralny oh". Si. W y
rzykowski: „W  zeGC-hłom sitowiu. Menada". K. Za
wistowska: „Tak być musiało". Notatki.

P r z y g o t o w a n i a  R l i m u r i f t .
Bukareszt, 22 marc-a.

Cała prasa rumuńska bardzo żywo omawia 
ostatnio zarządzenia, wydane przez rząd ru
muński na polu woj-skowrem i oczekuje ze stro
ny gabinetu Rratianu ważnych decyzyj, w kie
runku syuracyi zewnętrznej.

Organ koniSerwatywnj’  ^>Steagril« oświaidlcza, 
że vJ^ey-zya rządu rumuńskiegc może iść tylko 
w  kierunku ścisłego atazeżenia interesów Ru
munii.

>MoMava« oświadcza: "Najświętszym obo
wiązkiem Rumunii jest dzisiaj poajęcie wojny 
z Ro-syą. Żądamy, a b y  Rmnunia koutyn-uow^ła 
nadal politykę, zaimugurowaną przez swoi li 
wielkich polityków i pierwszego króla Rumunii, 
a która to -polityka ujawniła się w trzydziesto- 
letniern przymierzu z mocarstwami centralnomi. 
Żądamy, aby Rumunia, wierna tej polityce,, 
stanęła przy mocarstwach cenrralnych i z całą 
armią wpadła do Besarabii, aby odzyskać zie- 
ffiię św. Stefana i świętą ziemię Mołdawy. T yl
ko w tym kierunku może Rumunia poprowa dzic 
swoją, politykę zagraniczną. Cały dotychczaso
w y przebieg •wojny wskazał, że mieliśmy zu
pełną słuszność, zwalczając kłamstwa, Morzo
ne pi-zez koalicyę, i/pierając się na dokładnej 
zaiaj'i>mości Niemiec i Austro-Węgier.

Proces o szplc$os!w o> Scfii.
fłeL c. k. Biura toresp.).

Sofia, 22 maircia
W  p r o c e s ie  s z p ie g o w s k im  p r z e c iw  r u s o f i lo m  

wygłosił prokurator państwa Marków, po skoń
cz /n e m  p r z e s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  o s k a r ż e n ie , w  
k  ÓTem organizacyę stojącą na usługach rosyj
skiego attache marynarki określił jako sprzy- 
siężenie dla zdrady kraju. Prokurator zażądał 
ukarania oskarżonych Selegonorskiego, Silia-

Ostrzeliwaiiie Zeeoriiggs.
^Telegram e. k. Binra koretp.)

Amsterdam, 22 marca).
Jeden.' l tutejszy en dzienników donosi z  gra 

nicy, że od wrczoia j wieczora nad wybn/eżem 
flamandzkiem panuje żyw y ruch. Juz wczoraj 
lotnicy sojuszników podjęli wziioty wywiadow
cze. O god i. 2 w  aiocy pojaw ił się ponad Zee- 
briigge samoloz, który riMnie byl ostirzi liwan;T 
przerz działa niemieckie. W idziano aokraiónie, 
jak w  pwiiotrzu pękały gianaty. iP-osteruńki 
uiemieóHe daw ały sooie świstane sy.gnały. O 
godz 4 rano zjawda się eskadra angielska, któ
ra rozpoczęła osurzeliwać stanowiska niemiec
kie na wybrzeżu. Bombardowanie trwało ualej 
jeszcze w  pcludnie.

O ostrzeiliwaiim Zeebrfiggc dowiaduje się 
dziennik, ze brały w  niem udział liczne samo
loty. Niektóre można nyło wśród świetlnych 
smug reflektorów -wyraźnie rozpoznać. Rzucano 
bomby. O go dr 4 w  n ocy  widziano z wybrzeża 
wreiki ogień w  Zeeibriigge.

O M  p r z e d  M z ł c f i i f  n o M n e n i l .
fTeł. c. k. Biura kore0p.)

Amsterdam, 22 marca.
Jak z Rotterdamu donoszą, tamtejsi maryna 

rze ośwdadczyli, że ni<- zgłoszą się dc przeglą
du, dopóki rząd nio w yda odipowiednieb zar 
rządzeń dla ochrony okrętów. Jako jednego z 
najważniejszych zarządzeń ochronnych do-ma 
gają się, by okręty by ły  eskortowane przez 0- 
kręfy wojenne, oraz by przed okrętem , ichał 
.okręt dla poszukiwania min i by  droga prowa
dziła naokoło Szkocyi. --

ijTeL c. k. Biura koresp.)

KouLtantynj-jiol, 22 marca.
(Ag. teł. Mflli). Z głównej 'kwatery donoszą:
Front I r a k u :  Niema żadnej zmiany.
Frontt k a  u k a z k i :  Oprócz poryć zek mię

dzy oddziałami wywiadowczym i n i' ważniej
szego.

Front w D a r d a n e l a e h :  W czoraj -po po
łudniu łódź torpedowa, a wieczorem jeden krą
żownik dały irilkn st.rzałówr granatami na oko
licę Sed-il-Babr Toke-Burnu. Oba okręty na
stępnie się oddaliły.

Front Y e r n e n u :  Oddział angielski zaopa
trzony w dwa karabiny maszynowe, który po
sunął się naprzód w  kierunku na w schód od El 
Sailo na połnoc od Szeik Osanan, został zaata
kowany przez -jeden z naszych oddziałów. Nie
przyjaciel uciekł ku Szeik Osman i pozostawał 
20 zabitych i rannych, oraz 9 zabitych ikoni.

f e a i ą  m u ®  &> H e z s p s t n n  i
Rotterdam, 22 marca.

Dzienniki angielskie stwierdzają, że 18 b. m. 
minął setny az.eń zamknięcia generała w 
Tovłiisiienda w Knt el-Amara i że armia, angiel
ska, która spieszyła na pom oc temu generałowi, 
nie osiągnęła dotąd żadnych sukcesów.

,,Tim es" podnoszą, że położenie wojsk angte! 
fekich w Mezopotamii jest bardno poważne, a 
nawet groźne. Do tej pory pokładano jeszcze 
pewną nadzieję w  wojskach rosyjskich, atoli 
dzisiaj nadzieje te okazały się iluzyą W ojska 
ros^jsk e, które'miały przejść przez góry Tau- 
ut, s akonczyły Lam swój marsz i nie mogą sie

dalej poeuwać. Dlatego musimy zrezygnować 
z połączenia się w ejsk rosyjskich z wnjskaini 
angiclskiemi walczącemi w Iraku, a z tą chwila 
jesteśmy skazani tylko na siebie. Generał 
T o w n s h c d ,  zamknięty w Kutoel-Amara 1  

16.000 ludzi, może w obec tego liczyć tylko na 
p inioc angielska, ale armia angielska, która 
miała go uwioikiić z pułapki, musi istać w miej
sca. Położenie przeto generała Tcmnshenda 
jest bardzo smutne —  kończy „Timesr".

Wrł^n'3 w Eylpsis.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 22 marca.
Dzienniki donoszą z a-utentyeznego zródla:
Fo angielskich niepowodzeniach na wszyst

kich frontach, a zwłaszcza w Dardamclach, są 
Anglicy bardzo zaniepokojeni z pow oda s ta n o 
wiska krajow ców  w Egipcie. Angielskie pa
trole na drogach zostały wzmocnione. Egipska 
rada miiństeryahia odrzuciła projekt proklema
cy i, według którego miano ogłosić, że między 
eg:pskiem ministerstwem wojny i angielską na- 
ezeluą komendą osiągnięto porozumienie w 
sprawie powołania rezerwistów. Anglicy w y
siali posiłki na granicę zachodnią celem skute
czniejszego wystąp:erda przeciw Senusim. An
glicy zarekr/irowali w tym celu wszystkie wiel
błądy. Niezadow-olonie ludności zwiększyło się 
jeszcze po nakazaniu ludności opróżnienia 
Portu Sald, Isniailii 1 Suezu.

Rewoii:cya w Chinach.
•t. c. k. Biura horesp.)

Amsterdam, 22 marca.
Jeden z tutejszych dzienników donosi:
Korespondent »Timesu« dowiaduje się z Pe

kinu o wielkiem rozszerzeniu się rewolucyi. Po
wstańcy, liczący 30.000 żołnierzy armii regu
larnej, zajęli w  zupełności prowineye Yinan 1 
Kwaicza-u. rrzewoldcą powstańców jest Tsaiao, 
oficer wykształcony w Japonii, który byl przed-* 
tem gubernatorem wojskowym  w Yinau. Rząd 
chiński ozyr-i przygotowania, by  w ' ciągu sze
ściu miesięcy wystawić IOO.60O żołnierzy.

Ukrajńsy w m . Fryderyka.
{Tnlrgram e. k. Biura kui«sp.)

Wiedeń, 22 marca.
Z kwatery prasowej n ojennoj donoszą:
Jego c. i" k. Wysokość mamszalek polny ar- 

cyksiążę Fryderyk przyjął dnia 19 marca w 
miejscu naczelnej kom endy armL posłów  do 
Rady .państwa, Kością Lew ickiego i wicepre
zydenta Mikołaja 11asilikę, którzy wyrazili po
dziękowanie ruskiego narodu za pełne opieki 
zarządzenia c. i k. administracyi

w obszarach rosyjskiej Ukrainy, obsadizonyca 
przez wojsika ain>tryacko - w ęgiersk ie .—  W  
SW&J przer..owie zaznaczył prezes dr Le
wicki, że przez to Ukraińcy w  Rosyi muszą 
przyjść do przekonania, iż zbawienie i przy
szłość Ukrainy leży w Austryi 1 u Austryi i jej 
sławnej Syaastyi.

Naczelny komendant anr.ii, k tóry przyjął de- 
putacyę w nadaskawszy sposób, w odipowiedzi 
swej wskazał na smutny sran, w  ja'kir.1 pozosta 
wna odcliodząca ariuia rcą^ska obszary, wsku
tek czego odbudoiwa gospodarcza napotyka na 
wielkie trudności. Pokonać te trudności, spra
wiedliwie -odnosić się do nieszczęśliwej Ludne 
sci, dać jej na wszystkich polach, o ile 1 0  możin- 
we, błogosławieństwo pełnej opieki administra
cyi, jest zasadą, którą kierują się jego doty
czące zarządzenia-. Arcyksiążę do tych oświad
czeń, odnoszących się do terenu okupacyjnego 
Ukrainy w  Roeyi, dod<d jeszcze pełne uznanie 
dia walecznego i wybornego stanowiska żoł
nierzy ukraińskich z Galicyi i Bukowiny, jako 
też cLL -pełnej chwały czynów legionistów 
ukraińskich. Prezydent dr Lewacki i wiceprezy
dent W asilko zaproszeni zasiali następnie na 
śniadanie przez arcyksięcia.

Mfonlung 1 telegraficzne
iłH ih K jf! l  K. Ciura t o p .

z ania 22 marca.
Odznaczenie hr. SzecsenyPego.

Wiedeń. iW iener Zeitung* donosi, ie  cesarz 
nadał nadzwyczajnemu i upełnomocnionemu 
ambasadorowi Mikołajowi hr. Szecsen-Temerin 
z okazy i przejścia w stan spoczynku za, dosko
nałe pełnienie służby brylanty do wiotkiego 
krzyża orderu Ieopolda .

Nowe rozporządzenia.
Wiedeń. »W iener Ztg.« ogłasza rozporządze

nie ministra spraw wewnętrznych w porozumie
niu z inieresowanemi ministerstwami w sprawie 
zmiany ministeryalnego rozporządzenia z 6 lu
tego br. co do importu szeregu gat unii ów to 
warów z zagranicy cłowej.

Dalej ogłasza rozporządzenie ministorsiwa 
spraw wewnętr£.nycli w  porozumieniu z kitere- 
sowanemi ministerstwami w sprawie -in-portu 
bydlęcych 3 roślinnych olejów' i tłuszczów oraz 
kilku poikrewnych produktów z zagranicy cło-
waj .. . ....................

1 W  spraw ie zatonięcia »TuibantiD. 
Amsterdam. »Newr Yan den Dag* przynosi 

wiadom ość, jakoby rząd holenderski wystoso
wał bardzo ostrą notę do rządu niemieckiego 
w  sprawie »Turbantii«. Do tej wiadomości do
dają pólurzędow o % Hagi, że mir uterstwo spraw 
zagranicznych niema o tem żadnej wiadomoścŁ 

Rotterdam. Jak się dowiaduje iRotter'- 
dam;>che Courant*, istnieje zamiar zbadania 
szczątków parowca >Turbaartia«, aby się dowie
dzieć o pizyc-zynie jego zatonięcia.

Kongres antimih turystyczny w Sztokholmie.
Sztokholm. Młodo-socyaliści mimo apraeciwm 

jwezydyum partyi socyalictycznej odbyń tu w 
ostatnich dniach kongres antimilitarystyczny. 
Trzech .uczestników tego kergrasii z o dato 
wczoraj post a wionyeli -pod nsfcarieąi® z )>cwo- 
du wzywania do niespołaszci. twa względom 
władz.

Odpowiedzialny reduktor; 

W ydawca:

fu  mi

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa redakeyi.)

N a tn r& m

nt; silni j za akaliizna (sód-iityn) 
853-T szczawa Cztch.

W jTborny, dyctetyczny napój Etołowy. G<> 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 

lekarza domowego.

SzC7.erą wdzięcznością serca ogarnięta skła
dam mi tej droldzc serdeczno podziękowanie, 
oraz staropolskie „B óg  zapiać!11 za troskliwą 
i bezinteresowną cp 'ek ę  w czasie choroby oraz 
świetne dokcciwaiie trudnej operocyi: starszemu 
lekarzowi sztabowemu D r. M i c h 1 -o w i, ko
rne od. szpitala garniz. 15, oraz doc. D r. R  a- 
d 1 i u s k i e m u, D r . O ż d z e, D r . N ii s I  e n- 
f e 1 d o  w l oraz pielęgn-iaice p. J a n r n i e W o  j- 
c i e c b  o  w s k  i e j.
2325 Mary a Czaki, pielęgniarka.

Stylowe i nowoczesne urządzenia mieszkań

J ó z e f  s p e r i i s i g
 : Kraków, ulica Sławkowska L. 12.

2299

1 N S T Y T U C Y A  B A N K O W A
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  (ukupacya 

auwtr y acko-w ęg i erska)
poszukojt

dzielnego korespondenta niemiecko-polskiego,
posiadającego już praktykę bankową. W ym a
ga na jest gnmdpwna znajomość języka niemie
ckiego. Zgłoszenia listowne z podaniem żąda
nego wynagrcdzenća. i % odpisami świadectw 
pizyjinuje Admiu-istracva „N ow ej Reform y" 

pod  2273. 2273-3

Pensyonat A. Borortekiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 2?.

Pokoje z utrzymaniem Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550

F ostarcza: Urządzeń dla tarlaków, ce
gielń i młynów. Lokomobil używanych.

r>r Lee® fissipes*®
adwokat i obrońca karny w Złoczowie

wmjskowmi w r ó c i ł  i u r z ę d u j e ,  j a k  d a w n i e j .

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do 
®  m a s Z y n >  Uszczelnień wszelkiego rodzaju.

1 om p bu dow lan ych  Wężów gu m ow ych . B iuao s p r z e d a ż y  m a s z y n  i  p e z y b o s ó w  t e c h n i o z n y g e :  FlJłHy|4tó3. Przewodów i lampek elektrycznych etc.

Kraków,



r
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O s o b a
Btarsza, * doLremi S-,: iadeetwami. 
njm ie się dziećmi, gospodarstw*®:, 
i ii io » ,m za „kroranem v ynagro 
deeniem, mb u samoutj osoby na 
w; i id. Zgłoszenia listew: ;e pod 
nW dO ira" przyjmuje Administr.

.Jorrar". 2293 1 2

P r z y g o to w u je
4o eg*. t t  di w zski. m  tpp z 
wszystkich przedmiotJI. lab z po
szczególnych. Tylko w godz. po- 
pctadniow-ch —  Zgłoszenia cod 
jfc R a ra u iya '1 przyjmuje Admin. 
„N, Reformy". 2285 1 3

Panna
t, średnim wieku, pracowita, ener
giczna, poszukuj. miejsca do za
rządu domu, hoteli lub w jakim
kolwiek interesie. Zgłoszenia list, 
pod F. a . przy jmuje n.dminsuauya 
„N Leformy". 2294 1 2

Skóry owcze
£ gęstą .rełaą kupuje fabryka skó
ry Feigl, 3trazov (Drosaa k. Bć- 
■chin), Bohmerw.W 2297 1 2

3  p o Z r o j o
przedpokój, kuchnia, łoz enka, elek
tryka, gaz, z kompletnem urządza
niem lub bez od 15 kwietnia do 
wynajęcia. Ul. Kremerowska 1. 8. 
parter, na lewo. 2295 1 4

W r s g l f c f ą  n a p r a w y
* owi kie rów, wstawir-j*j 

■ lei i t p .  wykonuje i.jr  
tamo i ajybko A  F t B M E T K ,  
cptyh ł  m ech anłk w *  , ,  w. ' 
n l K arm elick a 15. 1560 12 18

Lckcyc c s ia te c t ja
M rs  Vickery.

1276 5 6 R r e m e r o u s ^ a  8 .

O b ia d y
prywatne, nl. Karmelick t 46, II p. 
n a  p r a w o .  1897 7 20

Kasy kontrolne
* gwaraL.„yą, sprzedaje najtaniej 
•Juliusz B eck er, Kraków', pine 
Matejki 8. 2026 6 S

Prześliczna I wzruszająca książeozka 
p. Ł:

ŚrJsrć 1 jej a^uki
w  p r z y ń t fa d a c n .

Przysłać s góry K 130 do Księ
gami katolickiej Di» Miłkuwskiego 
w Krakowie, nlica Floryańska 1 

2121 3 5

Ostrzeżenie!

Rutynowana
panna biurowa, z dokładną znajo
mością języka niemieckiegu, umie
jąc* bieg.e Stenografować po nie
miecku i do polsku, pisząca n  
maszynie, potrzebna zaraz do in
teresu drzewnego r Kiakowie. —  
Zgłoszenia tylko listowne % poda
niem wysokości miesięcznej płacy 
pod „3rze«vo“ przyj mu jo Adcisistr. 
„N. icformy‘. '  2287 1 3

Do wyiwjędfl
od 1 kwietnia b. r. przy ul. Bato
rego 1. 22, II piętro, obszernych, 
suchych, jasnych 6 pokoi, przedpo
kój. knihnia, łazienka, pasaż i td .,  
gaz, elektryka Igłą, ć można od 
godz. 11— 1 i od 1— 6. 2001 4 4

IhilUjUJ UU IIŁC 
aiyw anej jodr.ak w dobrym stanie, 
possukuje się do kupna. Zgłosze
nia pisem. z opisom maszyny i poda 
aiem ceny przyjmuje pod m . 8 . Biuro 
dzienników i ogłoszeń, Szczepań
ska 1. 9. 2304 1 2

i t e s i W c n i
poszukuje się zaraz do przygoto
wania chłopca z i  gim. za nszy- 
manie! Zgłoszenia lisr pod 1. L. 100 
przyjmuje Adrui.u. „N. Reformy*. 

2105 . 3

3- lu!) 4-pakojow3
nreszkanie z komfortem, przy ul. 
Krem ero wskiej 16, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 2236 1 2

a! Piotra MltMowsklssa if.
pckoje umeblowane z wiktem. 

2301 1 2

Pokoje 03 w cięcia
2, 8 lub 4, przedpokój, kuchnia, 
łazienka gaz., św. eiek. Ra miei.scu 
obiady EremerowsJfa 14, I piętro. 

2300 1 3 "

bardzo wykształconej osoby do to
warzystwa panienki. —  Kraków, 
Krasińskiego 19. H P-, na lewo. 

2303 1 3

K w l i i a k
w sile wielu wdcwieo, poszukuje 
posady do dóbr większych na wikt 
lub deputat. Zgłoszenia pod 8071  
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

2071 1 2

Kuttttorya K jjkłljU  wychowarr- 
czeo "  ii11 opuszczonych chłopców
w Lcs~sir,ie Górnej (powiat Lima
nowski) poszukuje

|ie?owniSa
jmsiadającego obok kwalifikacyi pe
dagogicznych, znajomość rolnictwa. 
Zg'oszenia przyjmuje Sekcya opie 
ki nad dziećmi K. B. K. w Kra 
kowie. przy ul. Kapucyńskiej 1 7. 

2307 1 8

Poszukuj? zajęcia
w przedsiębiorstwie budowla- 
nera lQb przemysłowym jako 
dazoioa. magazynier, pisarz, 
korespondent w jęz. poi. i ni“ m. 
!nb urzędnik manipulacyjny. 
Listy nadsyłać: S t a n i s ł a w  
IF itk a w sk i poste rest. K r a 
k ó w , gł. poczta. 23io i o

Prima sadzonki
sosny, świerka, modrzewia, pi
kowane, w trzedm roku, wraz 
z opakowaniem loco stacja, 
pó 8 kor. za tysiąc sztuk, ma 
do zbycia Zarząd lasów Olsza
nica koło Ustrzyk. 2289 l  5

K sięg arn ia  nak ładow a

1 4  t iiu ffikH  » Kraisre
poleca

O aleryę b ró ić w  polskich, por
trety królów w całej figurze loko 
lor.e herbami województw na "~ty- 
«uym karton i wielk. 63x95  ctm. 
cena 2 K 80 h. z przesyłką 3 K. 
Sz-zegńlnio ważno dla szkół jako 

tablica ścienna ao nauki hibt. pul.). 
Fzof. T p a ia A s ^ c -c  z m  sło
wnik m e m i . ok J-pr laiu -.w-„ 
tami). 2 wielkie tomy ehjęt. 1500 
str.. zamiast 24 koron ty. to 8 K. 
Słynny i poszukiwany ten słownik 
jest na wyczerpaniu i tylke mała 
ilość po jenie zniżonej będzie 
sprzedana. 2007 2 3

Pielęgriarka
poleca się Sz. Publiczności; po
dejmuje się pielęgnowania cho
rych pojłom ach —  także na 
wyjazd. łrelęgruanta, Kraków, 
ul. Zwie/zyniecka i. 34, o^icy 
na, drzwi 4, na prawo.

lońl 4 0

Jak w życiu narodów bywają nieraz 
zakusy jednych na drugich —  a tylko 
zwyciężyć powinna ąinszna spiawa, tak 
bywa i w życiu jednostek. Sądzę więc, 
że odzywając się ninieiszem w sprawie 
mejej jako przemysłowiec i zwracając 
uwtgę Ogó.o na o b e c n e  z a k u s y  
nieuczciwej konkurencji, skierowane 
przeciw uczt rej pracy mojej, przeciw 
memu przemysłowi —  znajdę u całej 
polskiej publiczności odruch wstrętu, a 
tem saiaeiii słuszno moja sprawa —  o 
której poniżej piszę —  zwycięży sta
nowczo.

1 tak: Długi szereg lat życia po
ś w ię c iła  pracy rzetelnej, jako wytwór
ca w kierunku przemysłu wyrobu tutelr 
i bibułek cypaletowych; postawiłem ten 
przemysł na t i l ie j  wyżynie, że obcy 
fabrykanci (na co mam liczne dowody), 
mają dla tej gałęzi naszego przemysłu 
pełny respekt —  i dziś doczekałem się 
najazdu konjrnrercyjnego na moją pra
cę tak nieuczciwego —  jak rzadko któ
ry z wytwórców! Zazdroszcząc mi wy 
ników mojej pracy, rzuciła się obecnie 
c a l ?  fa la n g a  l a U m y  moicL wy
robów i bądźto imitując mój sposób

wytwarzania tutea i bibułek cygareto- 
wych, bądź upodabniając etykiety fa- 
nryczne i tworząc nazwy o brzmieniu 
podobnem do nazw moich wyrobów —  
usiłuj ta nieuczciwa konkureneya wpro
wadzić publiczność polską w  b łą d , ay 
w ten sposób p r z e m y c a ć  swe Uchę 
mutacyjne wyroby. 1201 6 6

Ostrzegam przeto w imię ogólnegc 
dobra P. T. Palaczy papierosów przed 
tym niemoralnym najazdem brudnej 
konkur ncyi na moje rzetelne wyro
by —  i Jroszę w s z y s tk ic h  kupni 
cycb tutki „F r a m o s 11 i „S a L re so l *, 
oraz bibułiu cygaretowe „P o b u d L a ' 1 
o zwracanie b a c z n e j  u w a g i n a  n i *  
Je n azw i& ko, umieszczone na każdym 
z tych moich wyrobów, bowiem tylko 
w ten sposób unikną Zwolennicy mo
jego przemysłu przykrych omyłek, a za
razem pizez odrzucanie podawanych im 
imitacyj, ochronią moją pracę rzetelną 
od zakusów tej nieuczciwej koakurencyi.

Mr Jladysław Beldowski
F a b r y k a  t u t e k  1 b i b u ł e k  c y g a ^ e -  

to w y o h  w  K r a k o w i e .

Starszy meftzyzna
wolny od wojska, były dłogo'etni 
kierownik aakładu przemysłowego 
7 chlubi , mi św adectwami, poszu
kuje podobnej pomady biurowej. —  
Zgłoszenia listown* pod ,,A, Z.1' 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

2186 8 3

19191111
na sezon wiosenny 

Elitę z przesyłką . . . . K 3*20 
"Moner Modo Album z przes. K 3 20 
Sch ieue Wieuerin s przej. K — ‘70 
wysyła po nadesłania należytości 

lnb za zaliczką

księgarnia D. E. Friedloina
. Kraków, Rynek 17.

Przyjmu e 6ię równie,1, yrenum eratę 
na wszystkie inne Tisira z modami 

1499 6 10

llZiód
pszczelny, puszka 5 kg. 
brutto, z opakow za kor. 
10 50 wysyła pocztą i  Kra- 
kot _ ,;Łałtłol“ , ul. E r r -  
tnellcRa 15 . 1173 7 o

WfMth
damskich, skarpetek, pończo h dla 
dzieci w najwięKSzym wyborze 
(własnego wvrobu), można iostać 

we fahryea pończoch 
ul. S zew sk a  Ł. 4 , w podworcu. 

2281 1 3

Magister farmaeyi
■‘iarsz,. poszum je posady w .'pt.ee 
od 16 marcu T. Starczewski, Lwów, 
uL Klonowicza 4. 2163 3 3

ł in i  HI w s z t w s k i e
pierwszego wydania, z oryglnalnemi 
•Templami, są jeszcze do nabycia 
wyłącznie tylko w Bazarze marek, 
ul. Szewska 4. 2197 2 9

B p ? P i3t t e r -
tfiaetfsfi?.

samodzielry niemiecko - polski 
korespondent, pierwszorzędna 
siła, wolny od wojska, poszu
kuje odpowiedniej posady za
raz. Zgłoszenia listowne pod 
„ 6 9 “  przyjmuje Administra
c ja  rN Reformy1*. 2170 2 4

Ptafal®zy
potrzebny do restanracyi. L. Lewi
cki, Kraków, Rynek 16. 2198 3 3

D w ó e h  s a e r a y c h
£

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Sracka ó. it66 o 10

Lekcy] ]ęzykó&:
polskiego, niemieckiego i fran 
K:uskiego udziela metodą An- 
sona rutynowana nauczyciel
ka. Ul. Batorego 25, TI p., 
dizwi 13. 486 18 0

t o  iii ii. m i K i .
przyjmie lekcyę z klas niż
szych. Zgłoszenia pod „U ^ zu J 11 
przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy “ . 1346 9 o

K aiąłeczfei w k ładkow a Banku  
za lic zk o w e g o  1 Ł  edytew ego
knnaję po najwyższych cenach. —  
Zgłoszenia pod zcakiem „Yycosne 
1108“ przyjmuje binro ogłoszeń Haa- 
sensteindt Vogler, A. Q., Praga, nl. 
Ferdynanda 24. 2068 5 10

M a a e  k r a i k i
belgijskie szare i białe, oraz 
flamandzkie białe, okazyjnie 
do sprzedania. Ulica Staro
wiślna 10. 2129 5 6

Parowa cegialnia
w Grybowie z  powodu śmier
ci właściciela jest do sprze
dania. Wiadomość u w łaści 
cielki Maryi Kma kowej w Gry
bowie. 2296 1 3

K o M  M l
zapytuję o zdrowie. Co sły
chać w ogóle? Lutek. 2284 i 2

z o g r . odpow . A m eryk ańsk ie  
u rząd zeu ia  b iurow e. Cent-ala  
ila  Balicyi, F.ukowiuy i Rró  

le s .w a  P o lsk iego .

R r c r . i i ) ,  r t o r p i S C f i  Z 8
T e l . A l i 6 .  691 17 o

iliUJii,
i jednego zdolnego toirarza, 
wolnych od wojska, posznku 
je Fabryka sody amoniakal
nej w Borku Fi-ięck^r? kolo 

jdgórza. —  Zgłoszenie na 
miejscu. 2196 3 3

W u z id
nowe. na rerorach i faeton do sprzs- 
danir, Wiadomość: Hółf sio Zwie
rzyniec, nl. Tad. KoSciossii 109, 
„zwrrtj dom za pocztą. 2068 3 3

tl bsM ó[II

przyjmie zaraz Gmina Kryni
ca Zdrój. Pierwszeństwo mają 
emerj towani żandarmi, wzglę
dnie, którzy przy policyi już  
służyli. Płaca 90 koron mie
sięcznie. 2278 2 2

Do sprzedanie

p ia n in a  W K )
zarazem orgue-melcdykon, fabryki 
paryskiej, w Księgarni Katolickiej 
Dra Mitkowskiciro (Floryańfika 1). 

2122 3 5

Kupuję
wszelkiego rodzaj ;i suszone g'aszk5 
i śliwki w każdej ilości. Zgłoszenia: 
Juliusz Spira, Kraków, Zielona 19 

2156 3 3

Oleje maszynowe 
Oleje cylindrowe 
Wazelinę techniczną 
Smar do wozów

K A P E L U S Z r  P A Ń S K I E
poleca na sezon obocny

S a l o n  H 6d  „ A n t o n i n a * *
F le ry a & sb a  13( 3 p ., o ficy n y .

Ceny przystępne. 220* 1 2

M. Miwicz
M i o  pł-cien I s R M  oysyłkotey

R - K X " a  k o lo  K r c s n a
na żądanie ^^syła próbki towarów.

208C S 30

Ważna i!!a zbieraczy mt r jk
Polskie, wojenne marki pocztowie miasta Warszawy do na
bycia w pierwszym krajowym składzie gramofonów J ó z e fa  
W e k s lc r a , S r a k ó w , Floryańska 25. 2035 3 4

Zegar Emo. z  Kolumienkami o l a t o s l r o r a !
szafa wspaniała na broń, fortepian czarny dobrej marki, biblioteka, 
biuro i foael dęb., jadalnia dębowa nowa, kredensy nowa, używane 
i antyczne, 8toł„ rozs., dużo sypiriń kilka row. i używ , garnitury, kon
sole, lustr i, obrazy, lampy, wielki wybór różnych mebli now., nżyw. i *nt. 

po przystępnych cenach w składzie mebli
M. TelesznicEia, 11L FEopysisaa 1. 4 3 , I p.

1S2T 6 8

przy u l  StraszeiuslłSego 28

rslia od 1 kv?!ełala b. r. stopę %  0<1 
wszystkich wkładek oszczędności z 5%

na 4 11
2 O*

2160 2 2

Xonces. ‘̂iuro tfomanzBń
z Języka polskiego xaa niemiecki 

i z niemieckiego na polski.
K ra k 5 v 7 , P y n e k  g ł .  1. 3 4  (Pałac Spiski)

dom ogrodowy, I I  wejście, I I  piętro.
Przyjmuje do tłomaczenia n iem iecki p r a c e  t lu k o w e , 
b e la ^ r y t y c z n e .  u tw o r y  t e a t r a ln e ; tiomaczy iaa coryt-ły, 
listy, druki i pod»ma do w ia d z  i  in s ty tn c y j n ie m le -  
ck:i>h„ artykuły dla gazet, sporządza tłomaczenia z  ję z y k a  
p o ls k ie g o  n a  n ie m ie c k i  dla wtad*. i  ia s ly tu c y j

p oS sk icb .

F r a n c is z e k  S a^ezy K r y  s ia k
b. naczelny redaktor i właściciel 

1841 6 10 „Dziennika Berlińskiego .

Zaklod Sv: jósefa
dla osieroconych chłopców

tli Kr* akawie, rray ul. * [armei^kiaj!. 66
poleca na sezon wiosenny drzewka \  ki zewy owocowe, oiaz 
ozdobno, nasiona kwiatowe i warzywne, kwinty doniczaowe 
i -ięte, wieńce i bukiety. — Grosz płynący ze sprzedaży 
jest obrócony na utrzymanie sierot, licznie zgłaszających 

się do Zakładu św. Jozefa. 2163 4 6

N a u c z y c ie lk a  z ruty- , przyjmie 
posadę biurową lub lekcye w 

miejscu, albo posadę, w domu pry- 
-  atnym w zakresie nzkó? ludowych 
lub wydziałowych. Ogłoszenia piso- 
mne: p- igfirze, Księgarnia Jani
ckiego, dla C. A. ‘ 1960 3 3

Poszukuje się zaraz:
2 egzaminowanych palaczy (maszynistów) 
2 ślusarzy 
2 kowali."

Warunki kotr.ystc?. —  Zgłoszenia pod: 
W .  Rawski, Oświęcim 2 .  220i a 2

Den aparaty foWiczns
kanapa rozkładana, sypialnia z szafą lustrzaną, stół do jadalni i krzesła 

b. tanio do ntbjcia w 2176 3 3

Hali Lieytaryjrgę, Pałac Sęisfci.

własnego wydawnictwa Salonu malarzy pol
skich, oraz obcych, z różny oh galeryj świato

wych poleca 2008 * 10

Heir ■:* Brt% KrnK6w
ulica fioryaAska 27.

2183 3 6

Papę specyalną nieterowaną 
V/szeIkie matcryały budowlane

poleca i dostarcza 

Generalna reprezentacya prze- 
mysiu techniczno budowlanego

Jan Gnćzicki
w Krakowie, Distiowska 30.

Ja Anna Csillas
ze svy«i ii 185 cm  długiem! t,z .'O dziejsblcm l 
włosami; or tguętam je wskutek 1 4 -m le sią czn s-  
g o  używ „ni- mej przezam nle sa m ą  wynalezio
nej pomady. Jest, ona uznana za jeiyny środek 
przeciw wypadania włosów, do przyspieszenia ich 
porostu, do wzmocnienia podłoża, przyspiesza u 
m ężczyzn  bujny silny porost brody i już po krotidem 
używaniu nadaje tak włosom głowy jak i brody 
naturalny p a l i!t 1 bu]nc 16 i carom je od 
przedwczesnej Siw izny aż do baruzo nćżnego 

rieki — Cena łyglelk a  4 -— , 6 -— 1 10*— B.
Wysyłka pocztą co dzień po otrzymaniu należy- 

tości lub zaliczką na cały świat z fabryki:

Anna GsUlag, Wleddń, I., Eoklsaa^bt
Tam też «alfcży przesyłać wszelkie zlecenia. 1111 7 7

hanc. majster mm>'nteuszSM
wtionn, w el s roboty w zakres budownictwa wchodzące z własnego 
muierytiu lnb dostarczonego w miejsen i na prowincyi po przystępnej 
cenie. Na życzenie sporządza plany 1 kosztorysy. 1805

Profesor jlmnazsalny
języki klasyczne, polski, niemiecki, 
obejmie korepetycyę. — Zgłoszeni, 
list. pod „Profesor** przyjmuje Adm. 
,.N. Reiormy". 1781

3 poknjs słoneczne
•

Lontowe, z kuchnią, przedpokojem 
i łazierką, oświetleniem gazowem, 
za cenę bardzo umiarkowaną do wy- 
ne ęcia od 1 kwietnia. Fowiśle 12. 

2205 2 2

P o s z u m i ?
do biura panny, ze stencgiafń, 
polsko niemiecką, umiejącej oiegle 
pisać na maszynie Undorwood. Bliż
szy adres w Ajoncyi dzienników 
Hopcasa i Salomonowej w Krako
wie, ul Szczepańska 9. 2187 2 6

ir
z żaluzytswł m zamknięciem, do 
sprzeuania.' Wiadomość: nlica 
Szczepańska 9, w biurze dzien
ników. 2264 2 3

Do dranojocla
od 1 kwietnia 2 lub 3 podoje fren- 
tuwe. z balkonem, umeblowano, osc- 
bne wejścia. Ul. Rajska 20, I) pię
tro, drjwi na prawo. 2267 2 3

„ L a t i i d k i *  S te f. Z a le s k f e s o
egzemplarz 2 K (w kartonie), 3 K  (w ozdobn. oprawie), do nabycia 
W i. < licy  pedagogiczn e] (Kruków, Batorego 1) i w księgarniach.

Na przesyłkę pocztową naieży dołączyć 45 h. 785 8 3
W ygątk! z  n łektói ych o e e r :

„Zngadki" nadają się znakomicie ja k o  n agrod y p iln ości dla  
m łodzieży. „Głos naucz. lud".

Ks ążka p. Zaleskiego zasługuje, aby zapoznał się z nią każdy 
naucayciel, ora- aby znalazła aię w księg^zbiora. U dla młodzieży

„Głos Narodu".
Jak dalece materyat zagaaek może być '.woja treścią i różno

rodnością zajmujący, dowodzi książka znanego pedagoga krakowskiego.
„111. Kuryer codzienny". 

Ks’ążka prof. Zaleskiego powinna żywo zainteresować świat pe
dagogiczny i doczekać się szerokiego rozpowszechnienia" „N. Reiorma1*.

P i iK M i lB  RU9M 3

Kostyumń® damskich
1675 6 6

K r a m t o f  L  2 4 ,  l  p . f carofn ik  plant.

i c sm n lczon s c M e & i a i n o f c i a  
ECrrków, ulic” darncarskn B. 7

poleca:

FT S z i& ls  bar’  r s l a u r i a : arzewo budulcowe kaatowe, de
ski, cegłę , dach ów kę, pa^ę, w apne cem ent, szk ło  ta flow e 

i w szelk ie  i Dne raateryały buaow lane.
W  ip r o t i f i iB f .y jn jm : ryż, sago, Tarhouyę (kluse
czki węgiersiie), mieko kondensowane, masło, słoninę i sma
lec, śleazie, sardynki, śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, ś.yieco i inne arty

kuły codziennej potrzeby.
W  D z ia le  w ę g lo w y m : węgiel krajowy, węgiel górnoślą

ski, koks.

S p r z e d a ż  fi T < o  i r a r t o w d a . 1253 30 30

Rkadowo upraTniona

laKtyka #śd min. sztuanyck i sj ety a łnycti \mmu ii
p*d firmą

il n m  1 cmoKRi
p r z y  u i .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pad kontrolą komian Fraeinyłhnrcj Po w. Las. Xrak. psiarni 
pr.sa - j* raw.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
•apawiaaająM akladem oh*a*ic*ay n wadom: dlLINSKUU, GEaSHU- 
FLI U S j I  j ,  SISLIF1 SKim ,, VIUHX AAi'Y*SNHADZiU J ,  u O n - 

żJjRli, iGailNGKN. U  - « .

specyalne leczniczo n n o
jnk: lltcw , bromową, jodową, żefaEibot, walu i, or-.j w a d y  le c z n ic z a  

o e r m a i n e  i puepiau P r o Ł  J a w o r - k i e g o .
8orzeila2 cząstkową w aptokacu łdroyusryaau. Cenni a ni ZąJinla franco

Uzdolnione panienki
w krawiecayźnie T-.is.jd,, .aiejsce aa- 
raz za dobrem wynagrodzeniem, ul. 
Retoryka 1, I. piętro. 2171 2 2

j?zy$w
Metodą Ansona lid) 
Berlitza. — Lekcjo 
osebne i zbiorews.

wilca Szewska 17.
1679 8 8

Z & d t is  wszędzie znanych

p o is K ! : h  a y r d U & a
, M \ f  polskiej pasty do obuwia, 

„UBIB „ .  „ metali

farbki do bielizny w mas LA

„iji.tUiiia płynu do czyszczenia 
metali z fabryki

iinti. Hofn ni KraKctole.
196 8 8

N i e m k a
rutynowana nauczyrielka, u- 
dziela lekcyj i konwersacyi. 
Warunki przystępną chętnie 

za obiad. 
Zgłoszenia listowne d!& N iem 
k i  przyimrje Adminiotracya 
„N. Reformy". 70 12 o

C z ę t o i  d o

maszyn do szyt a
polec, i 'szGkie naprawy usku- 
te.zuia EL T  .n e t  , mechanik, 
K raków , ulica Karmelioka 1. 5. 

5116 10 10

Obiady domowe
smaczne i hygieniczne. po 
przystępnych cenach, w do
mu i na miasto. Ulica Sobie
skiego 1. 16c, II piętro.

1769 3 o

■SIMefh
Piwnice i gospoda

„DEUTSCHE!
i, Stelonspiatz 4 (za '(ośiiołem Sb. M enu

1482 7 10Wyborna restaur acya.
Miejsce spotkań wszystkich obcych. 

Właściciel: Frydaryk Rargl-

Bracia Tćrcyarze Francisikî
(B r a c ia  A lb s r t a n h )
posługujący ubogim 

w Rr&kowio, Sazisrderz, ulica Srokowska L 43
Telefon 3213

sprzedają n?jpowszechniej nsywane meble gięte, wyplatane 
lub z Biedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i ttały óg wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinową w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze . do przedpokoi. 27 3 o

4 — 6 K miesięcznie
lekcye zbici owe języka nie
mieckiego i francuskiego. —  
Ul. Sobieskiego 16, II  piętro. 

1770 4 o

? o $ n W
w obrębie Wielkiego Krakowa miesz
kalna, złożonego z 3 pokoi z kuch
nią i ogrodem, względnie wynajmę 
oomek !  gospoflarBkiem obejściem. 
Zgłoszenia z oodaniem war ink">w 
pod„Go8podar8two“ pnyjmaje Adm. 
„N. Heiormy". 1161 13 0

Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na

reumatyzm
craz gościec, ischias, bole 
głowy etc. 5059 35 0

M U
8ok *ora  fra n z-jsa  

z Tarnopola
wyrabia i ekepedyuje w ota- 
eie wojny
Elnhrrn &poihelie,Prag 

A-tslfidCer King
po ceaie 1 h r. za r,aszkę, 
skąd należy „Ner -ol" spro
wadzić, na wyo* lak, gdyby 
go nie można dostać w &- 
ptekach tamLejfzych.

Z  d r u k a r n i L it e r a c k ie j  a  K r a k o w ie .  uL J a g ie llo ń s k a  L .  1 0 . Sridca drukarni L. K, Góraka


